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(d) R z y m. (Tel. wł.) W .,Ossłrva:' 
tore Romano" ukazał się znami,enny 
artykuł, stwieidzają.cy. że wytwprzył 
się pewnego Jodzaju wspólny front 
przeciwko Kośnołowi w Sowietach i w 
Trzeciej RZe5If, eo uwidoczniła' się 
~właszcza ostanio w zwalcz oiut obja
wów uczuć rOOgijnych podczas świąt 
Bożego N arod~nia. Zdaniem el'towa
nego pisma w Rosji nie znaleziojIo na
miastki zwalelanej religii, w Niem
czech natomiat dzieje się ina~ej. 

"Świat nandowo-socjalis yCJny -
pisze ,jOsserv8!0re Romano" - r-ie po
przestaje na s~ej negacji chrześcijań
stwa. Wyt')Val1& OD równocześnie swe
go rodzaju ńistycyzm ne.oppgański 
I panteistyctjnr~ który jest r,tekomo 
procest:e nt. ~ ko atei2'.ffi.:Jwi. Uwa
ta się ndwet,r~e broni on wiarę i reli
gię przed zalt sami materia.lizmu bol-

. f,pewickiego. . ie~o też powodu należy 
się owe u: miStycyzmowi - ~daniem 
hitlerowców wdzięczność 'b-rześ1adO
wanych,PJ'Zl!'Z J1iego katolików. 

"Ta podstęPla. akcja podkopywania 
religii jFSt znalZllie niebezpieczniejsza 
niż jawny ateitm, bowiem może nie
jednegq wpro"",,,dzić w błą,(l. , Wysiar
czy tylko prtej\Zeć prasę liarodowo
socjaliityczną., tby zdać soble sprawę 
z wysilku, jaki .robiono w eifI.!U ostat
nich ptru dni . ., Tneciej Rr;eszy, aby 
wypactyć char~ter świQt Bożego Na
rodzeJjia i spro~nować je tbchodami 
o ceclJach nowo~ogańskich.· 
. Ariykuł "Ossn~vatore Ro ano" wy
wołał gwałto n. kampan~' w Niem
czech, Zwłasz li bardzo sil ie reaguje 
"Volklscher B achter" a kuję.c kler 
niemłleki i twieidzQe, że On inspirował 
WysttPienie otic,alnego oytanu wat y-
hal'u; iego. • 

'" związku z ~ym speejl.lnego zna
czen~ nabieraj'ł\ wywody "Schwanes 
KorDI" Streieh który zapowiada 
wyrtlni:e. że w n ibliiszyn! czasie rząd 

. , . . 
[IW ~ O~[IO OWI W 1!~IJ -W odpowiedzi na artykuł watykańskiego organu 

Rzeszy wystąpi z represjami natury I ,,schwarzes Korps" w swych atakach 
fjnansowej przeciwko Kościołowi. Rów- przeciwko Kościołowi ucieka się do 
nocześnie ma być podjęta na s'i:eroką prowokacyjnych zestawień z postęp 0-
skalę kampania przeciw "klerykali- ł waniami Żydów, byle tylko podju -1zać 
zmowi" i przygotowuję.c do tego teren bezkrytyczne masy. 

Opozycja przygotowuje~atak na Oaladiera 
Atak "CiłerWQnyclI," będ#ie lJiłciłególnie olJtrll na: odcinku 

polityki iłagrnniciłnej 

(dl P a ryż. (ATEl Poszczególne 
stronnictwa przygotowują się do wiel
kiej debaty styczniowej w Izbie. Prze
Widziany jest koncentryczny atak opo
zycji na gabinet Daladiera, zwlaS2:cza w' 
dziedzinie polityki ~a.granićznej. 

Również sprawa syryjska dosLarczy 
powodu do ostrych starć w parlamencie 
z uwagi na to, że Daladier odroczył sine War s z.a w a. (PAT). W piątek 
die wejście w tycie układu syryjs~o- o godz. 21.15 zmarł śp. kardynał Ale
francuskie~o, opracowanego w SW01~ ksander Kakowski, arcybiskup metro-
eZa51e pr":A-Z rząd .. frontu luuowego pollła wlU'lizawsk.i. 

Obradowała socjalistyczna frakcja 
Izby i wyznaczyła poszczególnych mów
ww, którzy podejm~ walną rozprawę z 
rządem .. 

Bluma. Układ ten w jego obecnej redak-I . 
cji uznany został za. wysoce szkodliwy Przy ł'3ZU umierającego była obecna 
dla żywotnych interesów Francji w Sy- Kapituła Metropoltalna oraz najbUż-
rii. sza otoczenie Zmarłego Kardynała. 

~tr. naro~owe nie wno~i Jrote~tów wy~or[ly[~. 
aby nie przedłużać rządów 'komisarskich w Warszawie, Łodzi i Poznaniu 

War s z a w a, 30. 12. - W ZWitz-1 Albowiem w tych trzech najwł.ęk-
ku z oficjalnym ogłoszeniem wyników szych miastach polskich od pięciu lał 
wyborów do Rad MiejskiCh dowiadu- funkcje ZarzQdów Miejskich sprawują 
jemy si" że Stronnictwo Narodowe w I wbrew intencjom ustaw samorz,do
Warszawie, Lodzi t POznaniu nie bł- wych komisarze rzQdOwi. ObOwipują
«łzie wnosIlo protestów. Ca ustawa o wyborach do Rad Miej-

• 

Wyścig pływacki w zimie 
Mró~ n.ie odstra:siłyl paryskich pluwaków 

sJdch uprawnia wyborców do składa
nia protestów przeciwko wyborom w 
wypadku stwierdzenia UChybień i prze
sępstw, popełnionyeh przy przepro
wadzeniu wyborów (art. 52 ustawy). 

W przepisach tej ustawy brak jest 
jednak terminu, w którym władze ad
ministracyjne s, zobowiązane wydać 
orzeczenie co do ważności względnie 
nieważności aktu wyborczego. 

I 
p a ryż. - W czasie ubiegłych 

Mrozy .• J Szwa caril świQ-t odbył się na. Sekwanie pod Pa-
WI ryżem doroczny wyścig pływacki o pu-

Bhn o. (PAT). Od tygtdnia. pa.nują I char Bożego Narodzenia. Temperatura 
w c~łej Szwajcarii silne I/lrozy, docho- wody wynosiła zero stopni. W wyścigu 
dZQ.le do 30 sto ~iżej z/ra. tym zwycięstwo odniósł emigrant pol-

ski Krakowski w czasie 2:19,5 minut, 
Drugie miejsce ujQ.ł GrueI - 2:26 
min. 

W tych warunkach społeczeństwo 
nie ma wpływu na szybkość uprawo
mocnienia się wyborów. Dlatego też 
przedłużanie dotychczasowych rządów 
komisarskich na ratuszach przez 
składanie protestów byłOby ze strony 
społeczeństwa polskiego niejako sank
cjonowaniem tego stanu choćby z u
wagi na wyraźny przepis ustawy, źe 
wniesienie protestu wstrzyluuje ul<on
stytuowanie się nowowybranej Rady 
Miejskiej. 

I i; 

i" 
W konkurencji pań pierwsze miej

sce za.ięła Laine - 3:22,6 minut, 

ami ~i ronil "~~lonJ 
Dałsze ~kcesy armii narodowej - Przerwanie frontu poo 

(dl S a ~ a g o s s". (ATEl W głównej 
kwaterze ~ojsk gtn. Flranco wyrażają 
zadowolenie z do chczasowych postę
pów ofensywy na rontie katalonskim. 

Jak wynika z oświadczeń osób mia
rodajnych, wojska ten. Franco posunę
ły się naj dalej na pdoinku Granadella. 
Przednie o\,raże ~ojSk powstańc~ych 
znajdują się tu ol)e~ni. w odległości za
ledwie 40 II' ~ wrb&eży Morza. Śród· 
ziemnego i miasta "l'aragony 

Na północnym skrzydle wojska naro- zamierza. 
dowe osiągnęły poważny sukces, zaj- oddziały 
mujl\c miasto Seo de Urgel, niedaleko W r 
od granicy francuskiej. Tremr 

W centrum, na odcinku Lenda - nie r, 
Balaguer, naLar' ~ wojsk narodowych na 
napotykana' poważny opór wojsk Bor 
republP' . które zajmują moc.no ftR 
utwier< lwiska. Linia frontu -" 
przebie schód od przedmieścia ( 
Laridy. ro wojsk gen. Frat'lfJO 

.rontowym zmusić 
3kie do wycofania 

i pomiędzy Lerid/ł a 
:odowe przerwaly li

tjacielskiego. Również 
przyczółka mostowego 

jjsk republikańskich zo
!.y. Oddzia,ły narodowe 

dwoli przeszło 800 jeńców 
znaczną ilość amunicji i 
~ 

Protesty wyborcze Stronnictwa Na
rodowego byłYbV szczególnie uzasad
nione (Lódź, Warszawa), jednak z wy
żej przytoczonych powodów Stronnic
two NarOdowe w tv ch miastach pro-
testów składać nie będzie. S. 

Rozmowy polityczne 
(d) P a ryż. (Tel. wł.) Na Riwierę 

wyjecha.ł ambasador rrancu~ki w Lon
dynie Corbin, który poprzednio odbył 
klika narad z min. Bonnetem. 

W Paryżu krążą. pogłoski, że amb. 
Corbin spotka się z min. !3eckiem, do 
którego pojechali ambasadorowie pol
scy z Londynu, Paryża i Hzymu. 

"Giornale d'Italia" notuje pogłoskę 
o możliwości wizyty r,ibbentropa w 
'Wan;M~ w cię.gu stycznia. 
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lnanenie lo~róiJ rlJm~kiei [~am~erlaina , 

Premier brytyjski odegra rolę informatora w sprawie zatargu francusko -włoskiego 
O porozumieniu Paryża z londynem 

(d) P a ryż. (T,el. wI.) Dzienniki 
poranne zgodnie stwierdzają, że rząd I 
angielski jest dokł.adnie poinformowa
ny o stanowisku Francji w sprawie ro
szczeń włoskich. Zl.Jliźony do Quai 
d'Orsay "Petit Parisien" twierdzi, że 
Chnmberlain otl'zymał informacje, któ
re będą dla niego b.ardzo cenne podczas 
rozmów rzymsl,ich. Premier brytyjski 
nie pragnie oilegrać roli pośrednika. 
Jego obecność w Rzymie wykorzystana 
zostanie w pierwszym rzędzie do pod
kreślenia, r.e na~tąpilo odrodzenie przy
jaźni włosko-angielskiej. 

o czym będą rozmawiać 'I 
Rozmowy z Mussolinim potoczą się 

przede wszystkim dokoła zagadnień ob
ch'Jdzących bezpośrednio oba państwa. 
A więc omawiane będą sprawy Morz,a 
Śródziemnego, Hiszpanii i afrykaIlskie. 
Moźl iwe, że przy tej okazji poruszone 
zostaną t.eż stosunki wiosiw - francu
skie. przy czym Chamberlain poinfor
muje się o właściwych zamiarach Mus
soliniego, które dotychczas nie są zna
ne i będzie mógł ze swej stl'ony przed
stawić premierowi włoskiemu, do czego 

. dąży Francja. 

Na co Francja się godzi 'I 
Równocześnie w zwią.zku z wizytą 

francusldego charge d'affaires Cambo
na w Foreign Office "E v e n i n g 
N e w s", że osiągnięto następujące po
rozumienie: 

1) Francja nie zgodZi ~ię na żadne 
ustf<'pstwa terytorialne dla zaspokoje
nia żądail Włoch. 

2) Gotowa jest przyznać WIochom 
specjalne \varllnki el '-!ploat.acji portu 
w Dżibuti, ora7. stncji końcowej Unii 
Dżibuti - Addis Abeba. 

3) Zgodzi się na pewne k,oncesje 
dla Wioch w dziedzinie admitlistl'acji 
Kanału Suesldego. 

4) Gotowa jest perh'aktować z Wło-

Zwycięstwo 
powstańców arabskićh 

Jer o z o l i m a. (PAT). Zakrojona 
na szeroką. skalę akcja wojSk angiel
skich, majf).ca na celu ostateczne roz
bicie powstańców arabskich i ujęcie 
ich głównych przywódców, nie odnio
sła zamierzonego skutku. Po pięcio
dniowej walce powstańcy przebili o
taczający ich pierścień i zdołali slQ 
w~'cofać. Straty ich w"lliosły ok. 60 
zabitrch, 100 raimrch i·11 zaginionych 
bez wieści. 

Naczelnv l{Omitet arabski uważa, że 
była to najcięższa, ale zarazem naj
wspanialsza operacja powstańców a
rabskich. 

Nowe zamieszki 
Jarozolima. (PAT). w dniu 

dzisiejszym zastrzelono w Nazarecie 
Araba. Bezpośrednio potem ogłoszono 
w mieście zakaz opuszczania miesz
kall. W pohliżu bramy jaffskiej w Je
rozolimie zastrzelono Żyda. ·Władze 
bryt~-.iskie przepro,,;adziły rewizję we 
'wsi Tammoun w okręgu Samaria. A
res:dowano kilkudziesięciu Arabów. 

Jerozolima. (PAT). Władze 
mandatowe unieważniły wszystkie wy
dane dot~'chc7.as pozwolenia na pOi"ia
danie i noszenie broni. 

Statek zatonął 
Hamburg. (PAT). DUlIski statek 

"Warna", który w dniu 17 grudnia wy
szedł z ładunkiem wf<'gla ze Swinouj
ścia na pełne morze, zaginą.l bez śla
du. 'Vszelkie cZ~'nione dotYChczas po
szukiwania nie dały ż,adnych w'ni
ków i zdaje się nie ulegać wątpliwo
ści, iż E'tatek zatonal. 

W Kairze Qiną dzieci 
K a i r. (PAT). Władze egipskie 

7.wrócił" uwagę na bard7.o wysoką, 
ilość zflginionn'h hez wie.~ci. w!{airzp. 
W rubrrce tej ńa listach policyjnych 
figurowało w grudniu po 14 nazwisk 
dziennie, przeważnie d7.ieci od 3 do 9 
lat oraz chłopców i dziewczQ,t w wie-
' .. 1';-17 lat. - . 

chami bezpośrednio i nie życzy sobie I razie będzie jednak usiłował wpłynąć 
interwencji prem. Chamberlaina w na Mussoliniego, by okazywał więk
czasie wizyty w Rzymie. Podczas tej sze umiarkowanie i ustalił ostatecznie 
wizyty premier angielSki w każdym zamiary Włoch w Hiszpanii, . 

Uniewinnienie prez. K. Kowalskiego 
i rad. C~ernika ~a okr~ylci w lód~ldej Ratl~ie l1Iiejskiej 

War s z a w a, 30. 12. W czwartek 
ub. Sąd Apelacyjny w Warszawie roz
patrywał głośnę sprawę adw. Kazi
mierza Kowalskiego i znanego działa
cza narodowego robotnika Antoniego 
Czernika, będącą refleksem pamięt
nych wystąpień przeciwżydowskich 
daw.nej narodowej Rady Miejskiej w 
Łodzi 

Radni narodowi adw. Kazimierz 
Kowalski i radny Antoni Czernik zo
stali oskarżeni przez prokuraturę łódz
ką o to, że na posiedzeniu Rady Miej
skiej w Łodzi dnia 28 stycznia 1937 r. 
przez odezwanie się w czasie przemó
wienia radnego-Ż~-da Lewina, opisują
cego zabójstwa Ż~'c1a Chelemnera pu
hlicznie pochwalił zbrodnię zabójstwa 
przez to, że adw. Kowalski miał po
wiedzieć "no to co - tylko jeden, 
brawo, brawo ... ", a radny Czernik miał 
powiedzieć "na 18 lat jeden, jedno dra
nie sobaczę, jabym was na godzinę 
dranie setki mordował". 

Łódzki Sąd Okręgowy dnia 20 
października 1937 r. uniewinnił oby

. dwu narodowców 7. art. 154 k. k. Pro
kurator zaapelował. 

Warszawski Sąd Apelacyjny dnia 
22 stycznia 1938 r. UChylił wyrok I-ej 

instancji i uznał winnymi obydwu 
radnych i skazał ich każd-ego po 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na 3 lata. 

Od tego wyroku zostały wniesione 
dwie skargi kasacyjne do Sądu Naj
wyższego, a mianowi<tie w imieniu 
adw. Kowalskiego wniósł adw. Ja
nusz Rabski, a w imieniu radnego 
Czernika adw. Jeziorski. 

Sąd Naj"n'ższy obydwie skargi ka
sacyjne uwzgl~dnił i wyrok uchylił, 
zaznaczając w motywach 1:wego wyro
ku, iż Sąd Apelacyjny skazując 0-
skarżonych nie uzasadnił dlaczego nie 
daje wiary poszczególnym świadkom 
wbrew ocenie Sądu I instancji, który 
się z nimi bezpośrednio stykał. 

\V konsekwencji wyroku Sądu Naj
wyższego spra'wa znalazla się ponow
nie w Sądzie Apelacyjnym dnia 29 
bm. i tym razem Sąd Apelacyjny w 
osobie sędziego Krasowskiego skargę 
prokuratorską oddalił i zatwierdził u
niewinniający wyrok Sądu Okręgowe
go. 

Obronę oskal'żom'.ch narodowców 
wnosili pp. adwokaci Janusz Rabski i 
Bogusław Jeziorski. (S) 

W Sowietach przeciw robotnikom 
Znactn,e ogrR~l;c~ellie (lotyclłC.~a.<~o'ł(·ych nprał,f·nłeJl. .,·obottd· -

c~ycll ·i usitau'odRl-vst'll'u spolec~nego 

(d) 1\r o s kwa. (ATE) \\' czwartek 
ogłoszony zostal nowy dekret rządu so
wi.eckiego, wprowadzający różnę ogra
niczenia w u"tawodawstwie so('jaln~'m 
Sovv·ietów. Poza tym dekret przewidu
Je represje w stosu nIm do robotników 
nie stosujących się do wskazań sowiec
kiej polityki gospodarczej. 

Z ogłoszonych post.anowień. zmie
niających gl'untownie dotychczasowe 
st.anowisko prawne robotnil<ów, na 
pierwszy plan wysuwają się ogranicze
nia urlopów zdrowotnych. skrócenie o 
połowę urlopów dla kobiet w okresie 
ciąży i pozbawienie całkowite prawa do 
tych urlorów robotnic, które pracują 
w przedsiębiorstwach mniej niż rok, a 
w stosunku do robotników zmieniają
cych często warsztat pracy - pozbawie
nie prawa korzystania z mieszkań w 
nowo wybudowanych osiedlach robot
niczych. 

p'oza tym nowe postanowienia ogra
nicz.ają znacznie pomoc lekarską dla 
robotników, pozbawiając tej pomocy 
robotników, którzy nie przepracowali 
roku w joonym przedsiębiorstwie. 

Również w taryfie płac robotniczych 
wprowadzono nielwJ:zystne dla robot-

ników zmiany, co m i. spowoduje Je
~zcze więlu:ze niż dot)'chczas zróżnicz
kowanie plac w Sowietach. 

\Vre~zcie nowe przepisy pozbawia
ją prawa do pracy tych robotników, 
ldórzy w okresie rocznym dwukrotnie 
zmienili miejsca zatrudnienia. 

Dla usprawiedliwienia tych ograni
czeJl socjalnVCh pisma sowieckie ogła
szaj ą. dane, które ilustrują straty prze.: 
myslu poniesione wskutek braku dy
scypliny wśród robotników. Np. fabry
ka metalurgiczna im. I1jicza w Mariu
polu wykazała 50 milionów rubli strat. 
W fabryce traidorów w Charkowie ro
botnicY· w ciągu 11 miesięcy rb. opuści
li 5.447 dni pracy. W fabryce parowo
zów w Kijowie w tym samym okresie 
zmieniło się 1117 robotników. 

Bombardowanie 
Londyn. (PAT). Agencja Reute

ra donosi z W.alencji, że statek brytyj
ski "Mirup,anu" zosf,al w piątek po po
łudniu zaatakowany przez niezn.anego 
pochodzenia samolot. Jedna ze zrzu
con~rch bomb trafna statek powodując 
dosyć pO\N,ażne uszkodzenia. 

. Kafastr.ofaln wybuch 
W Algierze 

A l g i e r. (PAT), POtlczas świąt 
miał miejsce w centrum Algieru wy
bnch gazu świetlnego, nagromadzone
go w piwnicach w po liźu jednej z u
częszczanych restauracyj. Jedna oso
ba została zabiła, zaś 2;; odniosło ra
ny. 10 sklepów zostało kompletnie zni
szczonych. Straty materialne oblicza
ne sI) tu na setki tysięcy franków. 

Iran zerwał stos "ki dyplo
matyczne z rancją 

p a ryż. (PAT) . Agencja Havasa ko
munikuje, U francliskię czynniki mia
rodajne pQtwierdzajl;1 fakt, iż Iran 
powziął inicjatywę zerwania stosun
ków dyplomatycznych z Francją. De
cyzja ta została zakomunikowana. 
za pośrednictwem posła francuskiego 
w Teheranie. 

Dziś z rana poseł Il'anu w Paryżu 
udzielił wyjaśnień w sprawie powo
dów tej decyzji. .Tak donoszą., powodem 
tym byla złośliwa gra słów w pewnym 
piśm,ie humorystycznym, którą uina
no w Teheranie za obra.zę ,cesarza 
Iranu, 

Po rozwią~aniu 
pa~ii komunistycznej 
w Czecho-Słowacji 

P J! a ga. (PAT). Likwidacja partii 
kOmUl1iSicznej w Czecho-SI<Jwacji od
była sIę całkowitym E'-pokoju. Posło
wie ko unistrczni opuścili parla
ment i różnili zajmowalle prze!l 
partię p~koje jeszcze przed doręcze
niem fo~malnegO zaw!fl .-loItlienia o 
roz\Yią7.aliu partii. RówI1ież radni ko
munist,,'c ni opuścili ~atusF praski. 
Fllnd\lsz Lpartii zost.uly ~abe~pieczone 
przez włalze, zaś biura at:t.· p. opie
czętowa:n przez policję .• 

Drley W San R o 
M e d ip 1 a n. (PAT.) Kierownik 

organizactj Rzeszy dr Ley pr7.Ybył na 
krótki urlop wypocz)'nko\OlY do San 
Remo. 1'{a dworcu powita:qy wstał dr 
Ley prze\ przewodnic,,;ącelP loskich 
związków pracownik6 !rz ,mysIo
wych Cia etti, z którym rzęprowa
dzil rozm wę na temat za adnień 01'
ganizacyj1jYch. 

Odebranie paszpor 
Ulitzowi 

(d) I( a o w i c e. (Tel. wł.) W odpo
wiedzi na pdebranie- paszportu dzia
łaCzowi Z . Polaków na Ślfj.."ku Opol
skim, Arce Boźlwwi pOlskie Władze 
administracyjne odebrały paszport 
kierownikowi "Volksbundu" w Kato
wicach Ottonowi Ulitzowi, uniemożli
wiając mu przejazdy do Niemiec. 

DzisiejsUl prasa berlińska llodej
muje z tego powodu wien{f~ kampanię. 

R' UMATYZM 
ischias oraz wszelkie nerV"obóle Usuwa. 
"SAPOMENT OL" Matuli, Żądać w apte
kach i droger ach. n 22 Z83 

Nowy rząd Iraku proponuje połączenie Ira~u, Syrii, Palestyny i TransJordanii w jedno 
panstwo . 

I 

(d) K a i r. (ATE) I Ogólny Komitet Miarodajne koła arabskie są prze-I Iraku tWierdZ:~' że plan en b~dzie 
?rabski, który w najLJliższych dniach konan~, że. upadek gabinetu irakskiego przez wniosko . wcę przed~ awiony na 
l:ędzie tu obradował celem ustalenia Madsal-beJa oraz ponowne pojawienie konferencji 101 dyńskiej, k órej dele
składu delegacji arabskiej na londyń- się na arenie politycznej Nuri paszy gacja Iraku zcdloży opowiednie 
ską. konferencję w sprawie Palestyny, ej Saida stwarza z gruntu odmienną lqmkretne wni ski. • 
Jest przedmiotem powszechnego zain- sytuację w stosunku Arabów do za- ~ 
ttresowania kół politycwych i świata gadnienia palestyńskiego. Nuri-pasza -- • 2:!! 
arabskiego. e! Said jest bowiem wyznawcą tzw. 

Jes7,cze przed rozpoczęciem obrad panarabskiego uregulowania zagadnie
Komitetu spodziewany j,est powrót nia - według planu zmarłego królu 
przewódców arabskich, zeslanych w Faisala. Plan ten zmierzał do połącze
",,"oim czasie na położony w zachod- nia Palestyny, Syrii, Transjordanii 
riej cz~ści Oceanu Jndrjskiego Arch:- oraz Iraku w jedno Królestwo Wiell{O
pelag Seszelski. a obecnie zwolnionych. Arabskie, w którym przyznanoby Ży
W obraC.:.ch Komitet.u weźmie udltiał dom dodatkowy kontyngent imi
także przedstawicid Wielkiego Muftt- gTacyjny. 

• gu Jerozolim, -. .. j W kolach zbliżonych dc premiera 

Losowanie be • w 
Funduszu westy iJ~ego 
Vi' dnin 29 grurlnil 1938 T. w:d owone ZORta_ 

ły do uITIorzpnia bony !" l1nrln'7,1l nw~stycyjne_ 
go oznaczone Ill1łlleRI~i· 37'i'l.602·1. 15i34 
:iil ~18. 27 02:1. :32 O;3~. 9 ł28 - we "zystkich Hj 
sena.ch ~y.n1l~zczonyQh na pod,t :ie rozporzą_ 
dV.,Jll3 ffilT1l,tra skarbu ~ dnia 10 stoparla 1933 
r. (Dz. U. R. P. nr 89 poz. 694\ 'Vyłosowane 
rony W) kl1TH"wane ,$I Pl~ 7, ka.y rzc,Jów skar_ 
bo",·yclJ PO lnU zł za tlon "' ~ zloto\. lp) 
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Z NASZEGO STANOWISKA 
sporządza co roku bil8lllS. 

8alamu lwa powyborcze I 
chod.y i wydatki. układa sobie budtet 1 

"Generalna Konfederacja Pracy (Fran
clli'lkie-..,klasowe związki zawodowe - CGT) 
w swoim bilansie !la 30 czerwca 1938 r. 
takie ma wydatki: 
"Wydawa-nie periodyków 1.885.134.95 fr. 
Wydatki biurowe 398.380,67 ., 
Deklaracje 1.527.093,35 ., 

Toczy się walka o jedność p oli tyczną narodu polskiego w ideowych ramach Stron
nictwa Narodowego 

Subwencje ((lla oddz. 'Pro. 
wincji) 2.891.580,60 ., 

Zaliczki na dziennik "Le 
Peuple" i na drukarnię 7.299.405,40 

Różne 26.145.063.31 " 
. Prawdę mowlącwynik wyborów 
dla nas narodowców nie jest Diespo
dzianką. My pracujemy w terenie i 
dobrze wiemy, że w polityce na ogół 
cuda się nie dzieją. Z góry możemy 
przewidzieć wyniki w każdym mie
ście i na każdym odcinku Polski. 

Te sprawy bowiem nie zależą od 
humoru czy nastroju wyborców, ale 
od rzetelnej pracy. Z d o b y ć m o
żemy tylko to, cośmy sami 
wypracowali. Nikt nam nie 
s p r a w i p o l i t Y c z n e g o p r e z e n. 
t u. Tylko mało wyrobione politycz 
nie grupy wierzą jeszcze w cuda. Ul 
fają, że siedząc w domu można zdoby, 
~ukcesy, liczą, kombinują, wróżą· 4 
potem są ciężltie zawody. 

Ale wyniki, zwłaszcza jeżeli notg.. 
rycznie się na różnych odcinkach ż"t 
cia sllołecznego powtarzają, powinny 
największych politycznych nieukópv 
n. a u c z y Ć o c e n i a ć i r o z u m i f!ć 
s Y t u a c i ę. Niestety, gdy śledziDJY 
wnioski powyborcze w prasie, stwhr
dzamy przedziwny upór politykąw 
starej daty, istny nałóg w myślenh i 
ocenianiu. 

s k i c h i P o l s c e w r o g i c h. PPS 
odniosłil sukcesy wyłącznie skutkiem 
przerzucenia głosów żydow
skich z list prorządowych, 
jak b y wał o d a w n i e i, n a s o
c j a l i s t ów. Poza tym ani krol{u się 
nie posunęła. Pewne powodzenia lo
kalne zawsze były możliwe. 

A więc niepowodzenie "Ozonu" 
_ przy równoczesnym sukcesie Stron
nictwa Narodowego i zupelul'lj klęsce 

grup pośrednich dowodzi tęsknoty do I 
z j e d n o c z e n i a i j e d n o ś c i p o- Razem 40.146.658,28 fr. 
l i t Y.c z n e j n a r o d u p o l s k i e g o "W Wisie. dnia 30. VI. 1938 r. było 
w i d e o w y c h r a m a c h o b o z u 8.860.022,40 fr. gotówki. 
n a r o d o w e g o. Sukces PPS dowo- "Oto skromny bilans francuskich kla-
dzi śmiertelnego strachu wrogów tego sowy~h z~:viązków z~wodowych. .. 
obozu przed jego postępami. To jed- "CI ble,dacy. n:aJą tylko ~. mIltonów 

. . .• franl,ów w kasll'l I tylko 26 mIlIonów wy-
n~k n.l.e odwlecze Ul~uchronn~J kol.el dali na rzeczy "ró7,ne". 
bIstoru narodu polskiego, klora lezy "Jeszcze ciekawszy byłny bilans docho-
w rękach ludzkich. dów, z którego przekonalibyśmy się, jaki 

JAN BIELATOWICZ. jest stosunek w'Pływów z subwencji fabry
kantów i kapitalistów do dochodów ze skła
dek członkowskich." 

Socjalizm - z awangardowego bata
lionu proletariatu - zmienił się w biuro 
rozdziału subwencyj z dużym obrotem 
i niewybredna, klientelą. 

Żydzi zmieniają wyznanie 
Polska Agencja Agrarna donosi: 

.,W żydowskiej gminie wyznaniowej we 
Lwowie zanotowano w ostatnich miesią
cach bardzo znaczny wzrost cyfry osób, 
które zgłosiły swoje wyst~pienie z tej gmi
ny na podstawie zmiany wyznania. Ilość 
wystąpień dosięga już 7.000. zgłoszenia zas 
trwają w dalszym ciągu. stanowiąc bardzo 
charakterystyczny dowód psychozy. oga r
niającel ludność żydowską. Wymowne te 
oznaki świadczą. ~e tendencje w kierunku 
zmiany wyznania mojżeszowego zataczaja, 
w ostatnich miesiącach coraz szersze krę
gi. Wiążą się one ściśle z sytuacją i ukła
dem stosunków w odniesieniu do społe
czeństwa ~ydowskie~o. 

"Kurier Poranny" np. po wyborreh 
samorządowych krótko stwierdził, że 
większość OZN w kraju jest przeSą
dzona. Ci przynajmniej występuj. z 
tupetem. Lecz są tacy, którym się Z/:la
je, że istotnie mówią prawdę. I tak 
krakowski chadecki "Głos Naro~u" 
raczył wysnuć z wyborów ten m. in. 
wniosek, że w Poznaniu i Wielko. 01-
sce PPS dlatego nie odniósł sukce
sów bo ••. pracuje tam od dawna ~ Z. 
P. Czy może być większa naiwn.ść? 
Albo "Słowo" wileńskie żałuje, że 
Stronnictwo Narodowe nie połączyło 
się z OZN, bo by niewątpliwie odnio

Do Anglii powróciły oddzialy "czerwonych" ochotników z Hiszpanii. 
przedstawia grupę po wyjściu na ląd w porcie 

Zdjęcie 

"Dodać jeszcze nalety, ~e mnożące się 
ostatnio fakty zmiany wyznania mojżeszu
wego we wszystkich ośrodkach zamieszki
wanych przez Żydów bywają często źró
dłem konfliktów. nieporozumień i oświad
czeń ogłaszanych nawet w prasie. Ci bo
wiem. którzy zmieniaja, obecnie religię. sta
raja, się tę metamorfozę jak najdłużej 
ukryć i za.chować w tajemnicy przed swoi
mi wczorajszymi współwyznawcami. dopa-

sło duże sukcesy. A czy cała historia ... ---------------
krakowska, w której na narodo,,-c6w 
gromy rzucają ci, których JJsa~cja" 
haniebnie "wykiwała", nie daj lm 
ani jednego mandatu, czyż ta c a hi
słoria nie jest smutnym obrazem 
k r 6 t k o w z r o c z n o ś c i p o l i t y c z
n e j pewnych kół w Polsce? 

N a j1 e p s z y p o d a rek n o wo r o c z n y nnnmllłłlllłHłłłłllłłlłłłłłłłł 

1IIlłlllHlllltllllllllllllłlllllłll Ksiqżeczka premiowa P K O V-eJ serii 

Ponure wrażenie robi, wsze1,lde a
larmy o s u k e e s a c h "f o I k s t r o a
t u". Zapomnieli niektórzy lu~ie, te 
to oni jeszcze wczoraj reprezeIlłowali 

Ż 'rCIE POLITYCZNE 
KANAŁ SUESKI-DŻIBUTTI 

"fołksfront" i że dzięki ich dłltgolet.. Zatarg wIosko - francuski zaostrza się 
niej działalności postępy socjal

1
komllr gwałtownie. Francuzi wysłali do Dżibutti 

dwa a-kręty wojennE' i batalion strzelców 
ny w Polsce dokonały się; że owe "si- senegalskich a równocześnie wyprosili so
ły" mas, to nic innego, jak l r z e j- bie w delikatny spt.sób pośrednictwo pre
ś c i e o d l e w i c o w e g o • b o z Umiera Chamberlama w sporze. Niemcy 
p r o r z ą d o w e g o d o l e w ie o 1ł' e- oświadczyJy, że popra, słus;;me żąclania 
g o o b o z u o p o z y c y j n e g II. włoskie. 

Przykre są też wnioski na temat I D~i~utt~ p~rt polożony w. So.malii fra.n
t o t a l i z m u. Właśnie wybory ostat- :u~kIeJ, cl:lH~kl swemu połozemu nad Cle
nie klasycznie pokazały jak potrzeb- snma, Bab-el-Mandeb, łączącą. Morze 

. • ' Czerwone z Oceanem IndyJsklm ma 
ny jest Polsce. totalIzm i d e o w y, d o- olbrzymie znaczenie zarówno dla Francji, 

żądań. Postawili t.ych żądań więcej, by 
mlec z czego Opu.3zczać. Francja potar
guje się trochę i prawdopodobnie odsta,pi 
na razie 'liTłochom kilka micjsc w zarza,
dzie Kanału Suesk1ego i ową kolej do Dżi
butti. Na tym się - należy przypuszczać 
- chwilowu zatarg zakończy. 

Wynikiem powstałego sporu będzie 
więc zapewne wzmocnienie pozycji Włoch 
na Morzu Śródziemnym, Czerwonym, w 
Kanale Sueskim i w Afryce wschodniej. 
'Vszystko to kosztem Francji i Anglii. 

WYPIERAJĄ SIĘ 
SOCJALIZMU 

Bor. 

truj!\,cymi sil: obecnie w katdym zną.jomym 
neofity." 

Agencja nie pOdaje na jakie wyzna.nie 
przechodzą ' Żydzi. W ka:/:dym razie widać, 
że ruch wśród Żydów w kierunku zmiany 
wyznania jest wielki. 

Przypomnieć tu trzeba niedawny list 
pasterski Prymasa Węgier, kardynała Se
redi, który stwierdził, że Żydzi ma.sowo 
przyjmują chrzeŚCijaństwo, nie w poszu
kiwaniu dóbr niebieskich, lecz dla osią
gnięcia celów doczeS'Ilych. Jak wiadomo, 
Prymas 'OVęgier zarza,dził wobec tego, i1; 
Żydzi mog!\, być chrzczeni jedynie za ze
zwoleniem władz kościelnych i po 3-mie
sięcznej próbie. 

b r o w O l n y 1 to w r a m a e ~ o b o- .jak dla Anglii, totei dążenia Włoch do 
z u n a r o d o we g o. L u d Zł e t ę- uzyskania połączenia kolejowego tego por· Ostatni nr. "Po:'tyki" przynosi wywiad 
S k n i IJ d o w i e l k i c h o b () z 6 w, a tu z Addis - Ab'ebą nie uśmiechają się ani z prczesem nowej organizacji, która po- ' 

O pochodzeniu i liarierze 
ks. Wołoszyna 

pienawidzą grup pośrednic'bj Stron- F~ancji ani Anglii. 'OVłosi mogą tam ho- wstała z połączenia dawnego "Legionu Jeden z warszawskich dzienników za
niciwo Narodowe poczyniło /wszędzie wl~m łatw? stworzyć bazę n:orską. odci. Młodych" i Zw. Pol. Młodzieży Demokra- mieścił szereg ciekawych ·szczegółów z t y
,1nże postępy tam zwłaszc%a gdzie de- naJąc ~ng~ll drogę do IndyJ t kolonlt tycznej. cia premiera Rusi Zakarpackiej, ks. Wo-

. b ł k h P l kÓ;' Ż OZN austrahjsklch. Oprócz znanych historyjek właściwych loszyna. 
c,!z)a y a W rę. ac o a e. W pierwotnych l.ądania.ch demonstran- podobnym "obozom", jak potępianie ru- Według informacyj owcgo dziennika, 
!lJe dostał głos!,w.' to dlałe , że me ci włoscy wymieniali Tunis, Korsykę, chu narodowego, "zasadnicza" deklaracja ks. Wołoszyn urodził się w latach osiem-
Jest on prawdZIWIe narOdorym nt· współudział w zarządzie Suezem oraz ka- o potr b' . ". d k"'t 
chem nowoczesnym. lej Dżibutti _ Addis Abeba. Ponieważ w ze le em.lgracJl zy ows lej l p., na dziesiątych ubiegłego wieku jako syn dia-

uwagę. zasługUje ur~zyste wyparcie sJęlka w powiecie sanockim. Gimnazjum 
A że PPS dostał glosy, ta właśnie stosunkach międzynaro?owych ~l'Zeba się ~a:ksl~~U, który "Dle ~ytrzymał próby Ukończył w SanQ.ku gdzie miał opin ie 

dowód, że t o t a l i z m i d e (JW y j e s t o wszyst~o targow!lć, WięC WłOSI ~apewne zYCla" 1 Jesł doktrvnerskl. ..' . ' 

P 
o t r z e b n y, a b y w y t r'" c i 6 d e- zrezygnUją z realIZacji wszystkich tych Mamy zatem nową grupę narodową". mler:nego uczma z trudem przepyc~aląC?-

~ " go SIę z klasy do klasy. W tym czasIe daje 
cydowanie o sprawI ch pO~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ę jut po~ać jako zdecydow~y wróg 
skich z rąk żywiołó'Vl nłepol. I'RZEGLĄD PRASY db' . polslwści. o le9a.lą w praktYce od szczytnych zasad . " . 

I chrzescijallskich. _ ale musimy również Po. ukończemu g'mnazJum wstą.plł na 
podkreślić. ii; katolicyzm nie potępia każ- teo~oglę. Podczas wybuchu wojny świato
dego nacjonalizmu. lecz tylko nacjonalizm weJ był parochem w jednej z wschodnio
wypaczony. sprz.eczny. z ideą miłości bliź- małopolskich wsi Powołany do austriac
D;CgO, a~tysemltYZIń zaś rozUmie jak~ kiej armii pelnił funkcję kapelana w put
ohron~ p17,cd sup~cmac].ą ?bcych n~ro~owl ku o przE"Vvad:>:e żołnier:>:y porhorlunia 'u
c7.~nnlków wla:4me w. l:nlę ~prawlcd!IW~- ;;;kiego. W 1915 l'. zoslał nar?;plnym krlT'P-

Z satyry polltYllnej 
Różnica 

- Jaka jest rń:nica niędzy Radą 
Miphkq a Spjmem? 

- ??? 
- Roda Mipjska tn samrzqd, a Sejm 

to - s a m ,,0 z o n"! 

Szczyt optymkmu 
. - laki jest szczyt optynizmu? 
- ??? 
- Gdy Żyd niemiecki-vierz,!/, te roz-

'bite szklo przynosi szczęMe. 

Podróż na Kcrsyl(ę 
Da.la.dięr wybiera się na. Korsykę· 

Podobno mial się wwazi,' 
- Ja.dę zobaczyć miaJo rodzinne -

mego p o p r z e d n i k li, 

{., Wr6łe n"& D&ełill"). 

Socjalizm marksistowski jest 
sprzeczny z nauką Chrystusa 

W socjali!'tyc:>.nym ,.Rnliotnikll" b. po
:-:1"1 Żuławski zamif>ścił artykuł, w którym 
lIi1iluje l)rzt"ciwstawić Kościół nacjonalir.
ll10wi j pisze. t.e "niedługo już nadejdzie 
czas, gdy i w Polsce Kościół I{atolicki bę
dzie wi4zial w socjaliźmie największą po
moc w urzerzywistmieniu ideałów swej 
wiary i na Q.dwórt socjalizm będzie widział 
IV katnli cyżmie największą ostoję wolno
ści, równości i spra wieclliwości." 

ŚCI, bo prawdZIwa mJtosć ber. ~praw1('·nll· . .. .-
wo~(' i rhod:dć nie zwykła." lan~m "slczownyków . \V 1918 r. bierze 

W związku z tym Polska Katolicka 
Agencja. Pra.sowa stwierdza: 

Socjalizm -
przedsiębiorstwem 

\V "Myśli Narodowej" czytamy: 

"Okre-s proletariackiego socjalizmu 
dawno jU;i, minął. Czerwoni przywódcy na
wet nie usiłują, kluć ludzi w OCZy swoją 
biedą. Typ socjalistyczny w wyszarzanym 
palcie i podartych _butach mo:/:na dziś 

.,P. Żuławski. powołując się na najwięk- spotkać ... tylko na fotografiach z 1918 T., 
5ZC przykazanie: "Kochaj bliźniego jak sic- wspólczesny dzia ła cz socjalistyczny - to 
bie samego", zapomina .iednal,że, że socja- albo intcligcnt. który ma całkiem niezłą 
lizm marksistowski. szerzący nienawiść kancelarię ad::vokacką lub T?rak~ykę lekar
klasową, znajduje się w wyraźnej rozbież· ską, al.b~. też. Jest to urzędmk bIUrowy lub 
ności z nauką Chrystusa, głoszoną przez "technik ulIczny. które-mu regularnie, co 
Kościół. I pierwszego, wypłaca się pensję· 

"Możemy z·godzić się z p. 2ulawskim, "Przedsiębiorstwo sOf'j~ljstyczne m~ 
iż niektóre pisma, uchodzące za katolickie, uregulowaną rachunkowo';ć. okri"ślop(' c]Q-

udZiał w walkach o Lwów, natul"alnie po 
stronie "ukraińskiej". Następnie, gdy 

I 
ukraińska armia została rozbita, uciekł na 
Ruś ZakaTpacka" gdzie stał się glóv,,'nym 
prQ.pagatorem ukrainizmu. 

W Warszawie nie będzie 
w ogóle protestów 

Warszawa. (Tel. wł.). Wobec 0-

świadczenia Stronnictwa Narodowego 
w W'arszawie, że nie zgłosi protestów 
wyborczych po wyborach samorządo
wych, zachodzi prawdopOdobieństwo 
że w War!-łzawio w ogóle nie hęda zgłH~ 
szane ~arlne proto:-:ty wyborcze. (w) 
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Koleinictwo na cenzurowanym 
Co pisze prasa na marginesie ostatnich nieporządków na P. K. P.? 

Sprawa niedomagań naszego ruchu 
kolejowego, które ujawniły się w okre
sie świ~tecznym, jest przedmiotem ży
wego zainteresowania c.alej prasy. 

Zapocz~tkował tę dyskusję kilka dni 
temu p. Cat-Mackie\vicz w "S ł o w i e" 
wilel'lskim, pisząc m. in. co następuje: 

"Od kilku dni pocią.gi w Polsce cha
dzają ze spóźnieniami, czas,ami paro
godzinnymi. Nie wiemy, czy to jest 
skutek mrozów, czy okresu świą.tecz
nego. Wiemy tylko, że mrozy są takie, 
z jakimi się zawsze w zimie liczyć na
leży w naszym klimacie. Wiemy rów
nież, że w ciągu świąt w roku zeszłym 
także był na kolej,ach bałagan. 

"Wynika z tego, że nasze kierownic
two kolejowe nie może sobie dać rady 
z najmniejszą trudnością.. Święta
na kolei rozgardiasz, mrozy, na kole
j,ach rozgardiasz. S~ to sprawy zbyt 
wiele niepokoju budz~ce na przyszłość, 
budzące pełne niepokoju pytanie: a cóż 
będzie w chwili napr.awdę poważnej, 
aby nie zwrócić na to uwagi, aby nie 
wszcząć o tO' alarmu. 

"Jeszcze kilka lat temu mówiliśmy 
z dumą, że "koleje są. w Polsce najlep
sze". Jakie nieaktualne jest dziś to 
zdanie. 

"Czy chcemy przez to powiedzieć, że 
kierownictwo kolei znajduje się w rę
kach złych Polaków? Broń Boże! Moż
na być najlepszym Polakiem, a nie u
mieć sobie dać r,ady z ruchem kolejo
wym." , 

W drugim artykule dowodzi Cat
Mackiewicz, że nie możn.a powiedzieć, 
by resort ministerstwa kolei podcią
gn~ł się wzwyż, w myśl hasła wodza 
naczelnego marsz. Rydza - Śmigłego, 
hasła dla tego resortu szczególnie waż
nego. 

Nie mogą. być - twierdzi autor -
argumentem mrozy, zaledwie 16-stop
niowe, a więc normalne w naszym klio 
macie, zdar:uające się każdej zimy. W 
krajach narażonych na dużo gorsze 
pod tym względem warunki atmosfe
ryczne - kolejnictwo działa normalnie 
i sprawnie. To samo dotyczy uspra
wiedliwiani~ się zawiejami śnieżnymi, 
których nie było _ . a ruch przedświą
teczny już szwankował. 

"yv artykule tym - pisze naczelny 
publIcysta ,,słowa" - konstatuję tylko 
stan rzeczy, który każdy z nas widzi 
to jest, że stan na kolei jest niezrów~ 
nanie gorszy, niż był poprzednio kie
dy byliśmy wszyscy dumni z pol~kich 
kolei. 

"Nie wchodzimy, dlaczego tak jest. 
"Niepokoją nas jednak pogłoski, że 

kOleje nasze nie umieją. używać do-

brych fachowców i że to jest wynik leży poświęcić czujnQ. uwagę· 
pracy wydziałów personalnych. Trze- W obronie· ministerstwa komun i
ba pamiętać, że aczkolwiek koleje nie kacji wystąpił główny organ "Ozonu" 
odegrają w przyszłe.i wojnie już tej "G a z e t a P o l s k a". dowodząc, że 
decydujQ.cej roli, .t.tórQ. odegrały w przyczyną niedomagań są. nie przy czy
wojnach drugiej połowy XIX wieku ny natury personalnej, ale braki tech
i w początkach wieku XX, ponieważ niczne, taborowe itd. naszych kolei. 
ruch motorowy odbierze kolejom "S ł o woP o m o l' s k i eH, C.'ltUJąc 
pierwszeństwo w kwestiach strate- ten glos, wyraża opinie, że winien tu 
gicznych, ale pozostaną jednak czyn- jest cały splot czynników zarówno 
nikiem nader ważnym. 1 właśnie dla- technicznych, jak personalnych. 
tego utrzymanie na kolei kolejowych "I l u s t r. Kur i e l' C o d z.", stwier
fachowców jest rzeczą. tak ważną. Bo dzaję.c, że węzeł warszawski zawiódł. 
tylko kolejowy fachowiec może nam domaga się usprawnienia i rozbudowy 
dać gwarancję, że kole.i będzie dobrze komunikac.ii w Polsce. 
wozić tak w czasach pokoju, jak woj- K' P l l ." t . 'd l' z' e ny" I "u r l e r o s;: l WIeI z, 

, do osłabienia "wojennych zapałów 0-
Przykład tegoroczny - nie OdOSOb-1 zonu" przyczY1.ił się zamęt w war

niony, jeno wyją.tkowo jaskrawy, do- szawskim węźle kolejowym'·, była to 
wodzi, że resortowi komunikacji na- nieudała "próba malej planowości" 

Korzystając~autobusówŁ.W. Ło'dz' .PI·ołrko'w 
E. K. D. kurSUjących na szlaku 

uZJ'8kujeeie najdogodniej8ze poląezenia z poełlłgalDł P. K. P. 

w kierunku Ił %&316 

Cz~stochowy, Krakowa i Katowic 

Boże Narodzenie w Betlejem 
Obchód ttroc~yst(Jści wśród otoc~enia salnochodów pancer· 

nych i u~b'ł'ojonego tvojska 
(d) Jer o z o l i m a. (KAP) Mimo ci zstąpił na ziemię, przesłoniła widok 

ciężkiej sytuacji w Palestynie, a w szcze- samochodów pancernych i uzbrojonego 
gólności w okolicach Betlejem, przed wojsll:.a na ulicach, nie pozwalała narze
dwoma miesiącami odebranego przez kać na uciążliwości rewizji osobistej 
wojska angielskie z rąk powstańców wszystkich, którzy w tym dniu przybyli 
arabskich, tradycyjne uroczystości w do miasta. 
Grocie Narodzenia odbyły się przy dość Patriarcha jerozolimski msgr Bar· 
poważnym napływie pielgrzymów. Jassina przybyły do Betlejem p~d e-

Radość z możności uezczenia. Chry- skortą samochodu p.ancernego. 
sŁusa Pana tam, gdzie w ludzkiej posta-

Troska o zdrowie Ojca św. 
Jak pr~yboc~ny lekar~ Papiei;a dr 1P1ilani eJpiekuje się swym 

Dostojnym. Pacjentem. 
\ 

(d) M i a s t o Wat y kań s k i e. (K. letynu lekarskiego redagowanego 
A. P.) Osobą, na ktMej do pewnego przez dra Milaniego, który od pewne
stopnia skupia się uwaga mieszkań- go czasu prawie nie opuszcza aparta
ców Watykanu i Wiecznego Miasta, mentów papieskich. 
jest dr Milani, przyboczny lekarz Oj- Lekarz ma wiele kłopotu ze swym-
ca św. · Po ostatniej chorobie Papieża Dostojnym Pacjentem, który z trudem 
co rano oczekuje się z niepokojem biu- tylko dostosowuje się do jego wskazó

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~~~~~~ w~, ni~u wpclnie ich!~~aćn~ 

JUDAICA GOSPODARCZE 

Jak postępują Żydzi 1 
chce i, mimo próśb, przemęcza się na
dal pracę.. Gdy Papież powrócił do 
swych apartamentów z sali audiencyj
nej, gdzie wygłosił 50-minutowe prze
mówienie na otwarciu Papieskiej A
kademii Nauk, dr Milani rozłożył rę

W Biuletynie Prasowym Zwią,zku 
Polskiego znajdujemy następują,c~ 
wiadomość: 

W sierpniu 1935 r. wykryto Dlbrzy
mie n,adużyci,a pDd,atkowe w żydow
skim domu towarowym \Vhole-Worth 
~ Katowi~ch. Członkowie zarzę.du 
fIrmy zostali aresztowani, jednak 
główny akcjonariusz, Izaak Zimber, 
zbiegł za granicę. Śledztwo ustaliło, 
że malwersacje trwały od 1933 r., a 
straty skarbu wynoszą 400.000 zł. 

Po kilku tygodniach członkowie za
rządu Whole-Wortha zostali zwolnieni 
z aresztu a po kilku miesiąDach spoo,wę 
karnę. przeciw nim umorzomo. Według 
wyjaśnień firmy nadużyć dopuścił się 
jeden z braci Cymberknopfów, figuru
jących w liście właścicieli firmy. 

Władze skarbowe z,ałatwiły polu
bowni esprawę z firmą Whole-Worth, 
a ówczesny naczelnik wydz. skarbowe
go województwa śląskiego, K,ankhofer 
(Żyd z pochodzenia) zawarł ugodę, we
dług które.i.firma "Whole-Wo;rth" mia
ła z,apłacić 350.000 zł na zaspokojen'e 
pretensyj skarbu państw.a - zami,ast 
400.000 zł. 

Inni jednak urzędnicy skarbowi nie 
pogodzili się z tym tak pOChopnie i gdy 
wkrótce Kankhofer odszedł na emery
turę, ugoda z,aw.arta przez niego zosta
ła unieważnioma. 

W myśl nowej umowy firma Whole
Worth m~al9. zapłacić 1.050.000 zł, gdyż 
jak stwierdzono po odejściu K,ankhofe
ra, nadużyci,a sięg.ały nie kwoty łOO.DOO 
zł If'CZ aż l.~O.OOO "Ci 

'V 1937 r. urzędnicy sk,arbowi prze- ce w podziwie i powiedział: - "Istny 
pl'ow.adzając ponowną kontrolę stwier- fenomen. dla którego medycyna nie 
dzili, że firm.a "Whole-Worth" nie ma wytłumaczenia, żeby człowiek w 
przejmuje się zbytnio karami i najspo- takim stanie zdrowia mógł tak prze
kojniej popełnia dalsze nadużycia ma,viać ... '· 
skarbowe. Suma, na którą. poszkodo-
w,any został sk,arb pailstwa, przekro- Dr Milani sypia w małym aparta-
czyła zn.acznie 2 miliony zł. menciku obok sypialni Papież.a. Jest 

Wtedy obrony żydowskiej firmy to wysoki i przystojny mężczyzna, lat 
podję.ł się adwotkat wars:uaws.ki, Pas- 57, o siwych włosach i miłym uśmie
chaiski. Dzięki je.go skutecznej in ter- chu. Ma on dużo osobistego uroku j 
wencji znów zaw,arto z Żydlami nową posiada koją.cy wpływ na swych pa
umowę, w myśl które.i Whole-Worth cjentów. Codziennie wcześnie z rana dr 
spł,aca z.aległości w ratach miesięcz- Milan i przychodzi do sypialni i wita 
nych. O karze, dotkliwej karze z.a sy- się z Ojcem św., całując go w pier
stematyczne nadużycia na szkodę skar- ścień św. Piotra, po czym usiłuje zba
bu państwa popełni,ane przez żydowską dać puls Papieża, co jednak nie jest 
firmę, nic nie słychać. Dwa miliony rzeczę. łatwą, gdyż chory natychmiast 
złotych, na które Żydzi usiłowali po- cofa rękę z uśmiechem, mówią.c, że 
szkodować skarb, przeistoczyły się w czu.ie się całkiem dobrze i że nie ma 
zaległości. czasu na lekarzy, 

Pomimo, że walka z nadużyci,ami W 24 godziny po swym ostatnim 
żydowskimi jest doŁychcz.as trudna, ataku astmy Pius XI siedział wypro
znaleźJ'i się ludzie odważr,li, którzy pro- stowany w swym ulubionym fotelu 
wadzą ją. w~Ttrw,ale n.adal. twierdząc, że czuje się dość silnym, by 

W lipcu rb. (1938) wznowiono docho- powitać prymasa Węgier kardynała 
dzeni.a przeciw firmie Whole-Worth. Serediego wraz z 7 biskupami i 400 

Niestety rezultat dotychcz,as nie pielgrzymami. Po godzinie 10, gdy już 
jest wi,adomy. Ostatnio wypuścił Pol- papież wysłuchał mszy św., odprawio
ski Monopol Zapałczany pUdełka z.apa- nej w sąsiadującej z sypialnią kapli
lek z rekl.amą Whole-Wortha. Zaiste cy, dr Milani powraca i następuje co
dziwne są drogi naszej rzeczywistości, dzień ta sama walka: Papież chci.alby 
szary człowiek nigdy ich nie zrozumie. przyją.ć wszystkich, którzy sę. na. ten 
Skarb państwa ściga przestępstwa, dzień zapisani, zaś dr Milani katego
Państwowy Monopol Tytoniowy rekla- , r~'cznie na to się nie zgadza. W końcu 
muje f~rmę, na której ciąży tak poważ- dochodzi do porozumienia i pewna i
pe przestęp~twol .. lość przy jęć zostaje skreślo ... a. Papiez 

\ 

(d) podczas przedstawienia w cyrku w. Ry
dze wydarzył sie tragiczny wypade.k, a .mlano
wicie podcz'ls pokazów akrobatycznl'·Sh. Jerlen Z 
artystów I)yrkowł'ch runą!. 2i wysokOSCl 12 m~
trów i pomósł śmJerć na mIeJSCU. * .. (d) Przed trybunałem wojskowym ~ elul 
rozpoczął sie proces baronowej Atze1, o"'lf arżo -
nei o szpiegostwo na rzecz \Vęgler. \V celu 
skompletowania. materiału dowodowego rozpra
wę odroczono na 12 dni. , * 

(d) Na drodze pod Brailą zamarzła na śmier:/! 
jadąc wozem cala rodzina \VasIla Pa!1turu, .zło~ 
żona z trzech osób dorosłych i dWOJga JZleci. 

* (d) W Gałaczu spłonęły doszczętnie wraz z 
urządzeniem warsztaty kolejowe, zbuJowane 
dopiero przed rokiem. Straty wynoszą klikana
ście milionów lei. 

* (d) Sroga zima w Lombardii sPTo:wadzl'\ C,9-
raz większe utrudnienia komulUkacYJne. Zano· 
towano w Mediolanie -11 st. C, w dolinie raJu 
nawet - 15 st. C, a w dolinie Pust.e~ \V po
łudpjowym Tyrolu - 24 st. e. Tartaki l młyny 
są nieczynne. 

* (d) Do zatoki Repulse, najbardziej na pół-
noc położonej części zatoki Hudsona, przybył 
Eskimos z wiadomością o śmierci młodego ba
.dacza angielskiego Raynolda Bray'a. Badacz 
angielski wyruszr.! z drugim czlonkie~ ekspedy
cji. Patrickiem Bairdem, we wrześlUU rb. na 
kajaku do tzw .. ,Kana!u Lisiego" w pobliżu. 0-

, siedla Eskimosów Iglooliko na wyspach polozo-
1\ llych na północ od Kanady. O losie drugiego 
Iluczestnika wyprawy br~k wiadomości. 

; ~ (d) Znany atleta k:fowSki Kucenko Ti'0):>ił 
wszech§wiatowy rekord w podnoszemu CI<!za
rów. Kucenko podniósł ciężar wagi 4l!0 kg. 

* (dl W pobliżu portu kłajpedzkiego zatonął 
tatek przemytniczy .. Pollo" , wiozący 3.000 li

trów spirytusu. Policja portowa zatrzymała 
jednego z marynarzy. Kapitan statku przedo
stal się wpław na brzeg i zbiegł. 

* (d) W Ozecho - Słowacji pilnuje. obe~ie wi!!I~ 
ki brak węgla, który spowodował, ze ferIe §Wll\
teczne w szkołach, które miały się SkOllCZY<' w 
dniu 3 stycznia, przedłużone zostały do 8 stycz
nia. 

niechętnie ustępuje, twierdząc, że pra
gnie umrzeć w swym fDtelu przy pra
cy. 

Ze względu na duszności, jakie Pa
pież odczuwa wskutek astmy, większą. 
część dnia przebywa w swej bibliote
ce, gdzie jest najwięcej powietrza i 
przestrzeni. Tam też przeważnie przyj 
muje na prywatnych audiencjaCh. 

Co dzień poczta przynosi z całego 
świata tysi~ce listów z życzeniami 
zdrowia dla Ojca Chrześcijaństwa 0-
raz przeróżne rady od przygodnych Je. 
karzy. Wieje osób nie zadowala się tlł 
drogą i telefonuje do Watykanu z z~ 
pytaniem o stan zdrowia Papi.eża. ()o 
statnio często zdarzają się telefony s 
odległych kra.iów, zza oceanów, a na
wet zapytania przez radio ze statków 
na pełnym morzu. Wiele osób znajdu 
.ie w książce telefonicznej numer tele 
fonu sekretarza Papieża (101) i dzwon 
pod ten numer, chcl).c mieć najśwież 
sze wiadomości. 

Głęboka wiara w Opatrzność i nie 
zwykle silna wola Ojca św. czynią cu 
da, wobec któl'ych zdumiewać się mu 
szą medycyna i jej światły przedsta 
wiciel dr Milani. 

Wśród nowych lisiążeli -
karbczyk domowy 

"Szląchetne zdrowie, nikt się nie do 
wie jako smakujesz, aż się zepsujesz' 
Taką prawdę życiową wypowiedział wieI 
ki poeta Jan Kochanowski, zwracając u 
wagę na konieczność zajęcia się ciałem. 

Słuszna to uwaga, bowi~m fizyczne nie 
dołęstwo ujemnie odbi.ia się na treściach 
wewnętrznych, szczególnie na pewnej po 
stawie wobec zjawisk życia. Vi życiu 
s~ołecznym sprawność fizyczna jest rów 
~lle ważna, jak i duchowa, toteż pamięta 
ląC o tym, każdy winien w ten czy inny 
sposób zabiegać i o fizyczne wartości. 

Cenne wskazówki we względzie pielę 
gnacji sprawności fizycznej przynosi pu 
blikacja Z. Nożyńsltiej pt .. ,10 minut co
dziennej gimnastyki" (z cyklu "SkarbCZYK 
domowy", wydawnictwo Księgarni Św 
~ojeie~ha), gdzie przedstawia z punktu 
wIdzema anatomii i fizjologii dokladnie 
opisane i zilustrowane ćwiczenia gimna 
styczne, przystosowane do każdeo-o wieI,u 
a wię.c:. dla młOdzieży, kobiet i ~ężczyzn 

KSlązeczka ta winna zaciekawić każ 
dego, tym więcej, że przynosi wskazania 
prak tyczne dla uklarlu codziennego życia 

* Kto c~ce .. poznać tajemnicę charakteru 
swych b.11Rl~ ICh, może to osięgnąć poprzez 
przYSWOJellle sobie publikac.ii L. Bieder
~an~ pn . . "Graf?login:" w zarysie czyli ta~ 
Jemmce . pIszące] rękI, wyclaną nakła
de~ I~sJęgal'ni św: ~o.iciecha. W niej 
znaJdZIe wska~ówl{.l. .lal, clrogą analizy 
~harakteru Plsma można poznać ludzi 
Ich skłonności i namiętności, wreszci~ 
wartość mora lną.. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKi I 
specJ. chorób , kór. weD er. ' moezoplciowyrh I 
L6dź, C Slel]lula 2, teL 118:33. 
PI"LYJmuJe 9-12 j 3-9. W niedzielę 9-12. 
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Zems a gangsler6w po 3 lalach 
Szczerbo. W pewnym momencie flo
wer przeszedł do rąk kolenjn~g~ strzel: 
ca Jana Malinowskiego. \Vsrod owej 
gr~py kręcił się H-letni syn miejsco
wego handlarza - Motel Kotlar. 

Napad na samochód - Milion dolarów padło łupem dodziei - Zemsta Zobaczy\yszy go, osJmrżony ~zczer: 
bo wyrwał flower MalinowskIemu l 

mÓwiąc: "dawaJ, upolujemy żydka" -: 
wycelo\vał do chłopaka. Padł strzał l 
nabój utkwił w pośladku Kotlara. ~V 
rezultacie chlopak musiał przez kIl
kanaście dni leczyć siQ oel DU5t~pStw 
postrzału. 

N o w y Jor k. Ponura lrage-
dia, przypominająca niektóre sceny z 
głośnego filmu "Big Housa", rozegrała 
się onegdaj w słynnym więzieniu a
merykańskim Sing-Sing. 

Ażeby zrozumieć pOdłoże dramatu, 
trzeba wrócić do roku 1934. Dnia 21 
sierpnia 1934 roku autl) pancerne 
przewoziło pensje dla pracowników 
pewnej wielkiej fabryki sztucznego 
lodu w Brooklynie. Na auto dokonało 
zamachu dziewięciu gangsterów, któ
rzy zdołali G.panować samOchÓd i za
brać lup w W } sok-3ści jednego miliona 
dolarów. Mimo bardzo energicznych 
poszukiwań poliCji nie udalo się 
schwytać sprawców ł..::go napadu. Do
piero w listopadzie tego samego roku 
POliCja oirzymała baxdzo dokładne in
formacje wraz z nazwiskami wszyst
kich dziewięciu gangsterów, których 
ares7towano i skazano na karę wię
zienia. 

Od owego czasu podziemny światp.k 
nowojorski szukał pilnie osoby, która 
zdradziła Itc.licji nazwiska gangsterów. 
Nie wia(lomo dlaczego pOdejrzenie 
padlo na niejakiego M. J. Kane'a, rów. 
nież gangstera. Ów dowiedział się, że 
życiu jego zagraża poważne niebezpie
czeńswo i zdołał ukrywać się pilnie 
przez przeciąg trzech lat. 

Przed miesiącem dnia 19 listopada 
rb. zabito na ulicy w biały dzien u
rzęduika pewnego banku nowojorskie
go O'Harę, który nie mial nic wspól
nego z gangsterami, lecz na swoje nie
szczęście był łudząco podobny do M. J. 
Kane'a. 

Przerażony tym J. Kane zwrócił si, 

Tragiczna śmierć 
dziennikarza 

\Y a r s z a w a. (Tel. wł.). 'V tl'agicz
n~' rh okolicznościach zginął b. red. 
"Gazety Cz~stochowskiej", a ostatnio 
kOI'cr-:pondcnt jednego z pism stołecz
n~'ch Edmund Słotwiński, liczący lat 
4·8, 'Zamieszkały przy ul. Najświętszej 
Marii Panny 37. Zwłoki jego znalezio
no po przejściu pociągu na torze w po
bliżu Pruszkowa. ,y zaciśniętej dłoni 
trzymał bilet kolejowy z Częstochowy 
do \Varszawy. \V .iakich okoliczno
ściach dostał się pod pociąg nie udało 
się ustalić. (w) 

Spożycie papieru 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Zestawie

nie za pierwszych 10 miesięcy tego 
roku wykazuje wzrost spożycia papie
ru, mianowicie spożyto 170 tys. ton, 
tj. wartości 100 milionów złotych. W 
porównaniu z ubiegłym rokiem wzrost 
wyniósł 20 pet. Rówllorze§nie zmalał 
eksport o 8.000 ton wartości jednego 
miliona. (w) 

Nowe przepisy o lombardach 
\Yarszawa. (Tel. wł.). Od 1 

stycznia ohowiązują nowe przepis~ o 
lombardach, I,tól'c nakazują. tym in
stytucjom zwrot nadpłaconego pro
centu i zakazują, przyjmowania za
sta "ÓW ocl małol etnich. (w) 

Nowy statek polski 
War s z a wa. (Tel wł.). W jednej 

ze stoczni holenderskich pr7.ystąpiono 
do budowy statku motorowego dla 
Polsko-Rnlt:--ckiego Tow. Okrętowego. 
Okl'Qt bQdzie ur7.ą dzony nowocześnie 
i przeznaczony dla 250 pasażerów. Od
dany będzie do uż~,tku w r. 1~40 i kur
sować l)~d7.ie na linij Gc1rnia - Havre. 

. (w) 

Urzędowy Spis leka'rzy 
\Y a r s z a w a. (Tel. wł.) . Minister

stwo Opieki Społecznej przystąpiło 
do wydania urzędowego spisu leka
rzy, Tlral,trkując,\'ch w Polsce. \V spi
sarh t:--ch będą podane specjalne dano, 
cletyczące trch lekar7.~r, kt.Órzy mają 
UkOJlc:7,Olle studia zagranic7.1u', ale 
któn' ch patenty naukowe nie są 110-
stryfil\Owane. (w) 

Tragedia młodej pary 
K o b y l i n. (jk) \V Smol i cach, 1,0-

ło Kobylina, w wigilię Bożego NaJ'oc17.e
nia zawarli ślub cywilny p. Chmiel<lr
czyk i p. Patryasówna. \V przeddzień 
ślubu kościelnego, w pierwsze święlo 
Bożego Narodzeni.a, młody p.an zmarł 
zupełnie nagle na ndar serca. 

do policji nowojorskiej z prośbą, ażeby 
umieściła go w więzieniu Sing-Sing, 
gdzie będzie czuł się bezpieczny przed 
zemst, gangsterów. Ale gangsterzy o
kazali się silniejsi i potężniejsi niż wię
zienia i strażnicy. Onegdaj znaleziono 

J. Kane'a 'na schodach więzienia Sing
Sing umierającego. Mściwa ręka gang
sterów zadała mu w zagadkowy spo
sób trzy olbrzymie rany nożem w szy
ję i plecy. Rany te okazały się śmier
telne. 

Już W XV w. wypedzono lydów Z Warszawy 
War s z a w a, 30. 12. J ed.Yny w 

świecie wypadek zażydzeni a stolicy ja
kiegoś narodu - tak, jak w Polsce, 
gdzie ż: .. dosh ... ·o dosięg'a 35 pct ludno
ści w 'Yar~zawie - wywołał, podczas 
ostatnich wyborów do nady Miejskiej 
powszechne wolanie o usunięcie 'hy
dów zc stolic\'. 

W dawne~j Rzeczypospolitej 
wbrew le!tendom o "tolerancji" często 
pędzono Żydów z miast polskich, po
dobnie b~' lo i. w \Yal'szawie, o czym 
dOWiadujemy si~ z notatki jednego hi
stol'~']\a: 

. ,~a ul icę Rycerską wychodziła 
dawna, krótka ulica Żydowska lub A-

brahamska. Istniała od 1438 do 1766 
r. i prowadziła równolegle do Piwnej, 
od Wąskiego Dunaju w stronę Piekar
sldej. Po wydaleniu żydów z miasta 
Starej Warszawy przez Bolesława V. 
Mazowieckiego w r. 14:93 i zatwierdze
niu tego wyroku przez Zygmunta Sta
rego w roku 1527 grunty ul. Żydow
skiej nabył Stanisław Baryczka, o
wiesny Króla Jegomości; od jego imie
nia ulica poczęła się zwać Baryczkow
ską·" 

. Wziąć się za tym do dr.iela i od
żydzić stolieę, by znowu była V/ar
szawą., a nie Parszawą . 

MiS17'z śv'ialn 1V {Jobie .Joe Louis (z lel.Cej) Porll>isuje lrol1frn!a na ll.'f/lkę 1C dniu 
27 styc::;nia w lvIadison Squlll'e Garden UJ .You·ym Jorl.u .:; Henrykiem Lewisem 

(z prawej) 

Źonaly meż(zyzna zabił eks-narzenoną 
lf:loNleł'C(t s(un ~glosil się łUt 110Sieł·lInek P. p_ 

\Y a l' s z a w a. 30. 12. - Jednym 
ciosem noża zabił w \Val'szawie 25-
letnią Janinę Decówl1ę, pracownicę 
domową, 27-lelni rohotnik Józef Dą.
browski z ~o,vego Dworu. 

Dąbro\\'sld lloznawszv przed kilku 
miesiącami Decównę zakochał się 
\V dziewczynie i z~".skał jej wzajem
ność. Gdy Derówna dowiedziała się 
jednak, że jej ukochany jest żonaty i 
ma dwoje dzieci, przestała siQ z nim 
widywać. 

Onegdai spoŁkab Dąbrowskiego 

przrpadkowo u jego siostr~", zamiesz
k::.Jej przy ul. Elbląskiej 33. 

Dąbrow~ki b~'ł podchmielony. Czy
nił wymówki dziewczynie za zen\'ani.e 
i znżQ.dal, b~' zamieszkała z nim. Gcly 
odmówiła, wpadł w szał i pchnę,ł ją 
!1ożem \V okolicę serca. 

Decówna po chwili zmarła. 
Dąbrowski do późnego wieczora 

błą)H1.ł się po mieście, wreszcie zgłosił 
się do komisariatu przy ul. Brtom
skiej. 

polowanie na Żyda 
n' c~usie stł'~ela'lłi(t ~aU;OłtO 11-1eit'liego Życia 

W i 111 O. - NiżeJ opisane zajście 
rozegrało się niedawno w Soleczni
kach a skol'lcz~' ło !'ię l'ozprawą karnę, 
w Sądzie Oh:t'ęgo\\'ym w " ' ilnie i zasą
dzeniem winnego, niejaldego Józefa 
Szczerbo tla 7 miesi<,cy więzienia. 

Miejscem zajścia była huda jar
marczna, slrzelnica, w której młodzież 
ćwiczy się za parę groszy w ~tj"zela
niu do wyskakując~'ch z poza tarczy 
figurek. Zebrała się tam grupa mło
dzieży, której prze\voclził wspomniany 

_~ __ ~:I 
;; 
~ 

Szczerbo został skazany na 7 mie
sięcy więzienia. 

"Tczew" wydobyty 
G d a ń s Ic (P A T). Prace nad wy

dobywaniem statku "Tczcw" zostały w 
czw"artek na nowo podj~te. Statek 
przeprowadzono do basenu na Holmie, 
gdzie go się w'ypompowuje. 

"Tczew" podniósł siQ już tak wyso
ko, że otwory w kadłubie, tal< zwan~ 
luki. znajdują się powyżej powierzchm 
wody. 

Zginął worek z 2000 zł 
I{ o we L (Tel. \,,1.). Podczas zda

wania poczty p~' zez urząd pocztowy 
nr 1 urzędowi pocztowemu nr 2 w Ko
wIu na stacji kolejowej, z.aginął worek 
z korespondencją pocztową i 2 tys. zło
tych gotówki. Władze wdrożyły do
chodzeni.a. R-r. 

Likwidacja sklepów żydow
skich w Kłajpedzie 

K o w n o. (PAT). "Yakarai" 10nos1 
o dalszej likwidacji przedsiębiorstw 
i sklepów żydowskich w IUajpedzie. 
Dziennik wymienia cały szereg firm 
żydowskich, któr·e przeszły przeważ... 
nie w ręce Niemców. Po nowym roku 
ma nastą,pić również likwidacja jed
nego z banków, którego właścicielem 
jest Żyd. 

Szkoły czeskie 
pozbawione węgla 

Praga. (PAT). D~rekcja c7.ec11o
sło-\yackich kopall.'l pm'lslwowych za
wiadomiła kierownictwo szkół cze
skich, że w 7.wi:p:ku z brakiem węgla. 
nie może dostarczyć potrzebnych ilości 
materiału op,alowego dla szkół. Mini
sterstwo wyznań reI igijnych i oświe
cenia publicznego było zmuszone 
wskutek tego przedłużyć ferie świą
teczne we wszystkich ·szkol.ach cze
skich do dnia 8 stycznia 1939 r. 

Bezbożnicy przy choince 
(d) M o s k w a. (ATE) Dla 450 dzieci 

hiszpa.ilskich, przebywających od kilku 
miesi~cy w So\\'ietach, urządzono w 
charko\vskim sanatorium choinkę. Do 
sanatorium w wigilię Bożego Narodze
nia z!?łosiła się "ekspedycja bezbożni
cza". \Vohe.c trudności polączenia choin
ki z prelekcją bezbożniczą ekspedycja 
na skutek decyzji kierownika sanato
rium musiaJa się wycofać. 

Ujęcie groźnych Włamywaczy 
w r o n k i. (sc) W listopadzie roku 

bieżącego włamali się nieznani spraw
cy do składu zegarmistrza p. Leona. 
Grupirlskiego przy ul. Poznal1skie,i . Łu
pem włamywaczy padły zegarki i biżu
teria wartości około 3 tys. złotych. 

Energiczne dochodzenia policji do
prowadziły obecnie do ujęcia spraw
ców teJ kradzieży w Bydgoszczy Są. 
flimi znani prze~tępcy, ki1l{akr01nie 
JUŻ karani hracia. Adam i Tadeu"z 
S7.ymkow~cy z Dohrojewa, pow. ~,. amo
tulskiego. oJ'az 25-lctni Stefan J{ase,ia, 
8 razy l<aran~r, zamieszkały w Oporo
wic. pow. S ' amotuły. 

Podczas pr7E'prowadzone.i r"'wi:ji w 
Bydgoszczy, dokąd sprawry udali się 
bezpośrednio po wlamaniu, znaleziono 
75 procent skradzionej hiżllt'.'l'ii którą. 
('dehl'ano paserom i w lomhal'rhie. 

Trójkę g-r07,n~'rh ",larnywac7V 0"1'1-
dzono w wi<,zieniu rlo c1~' sj}o7.ycji sę
nziep:o ~lerlrzel!o . 

Dokument szpiegowski ukryły pod suknią 
Bliższe szczegóły wykrycia wielkiej afery szpiegowskiej w Szwajcarii - Z kim współpra

cowała tancerka Rota 
B e r n o (PAT). Opinia publiczna w 

Szwajcarii śledzi z zainteresowaniem 
przebieg śledztwa wdrożonego w 
związku z zaresztowaniem w Gene
wie tancerki Virginii Rota pod zarzu
tem szpiegostwa. Wraz z oskarżoną 
zaaresztowano szereg osób m. i. detek
tywa genewskiego, Rochat, z którym, 
jak wykazało śledztwo, była w zmo
wie. 

W chwili aresztowania jej na gra
nicy francusko.-szwajcarskiej Rota 
miała ukryty pod suknią model apara
tu skonstruowanego w Szwajcarii, a 
mającego służyć do wysadzania czoł
gów w powietrze. Model ten miała o
~karżona oddać w Paryżu przedsta
wicielowi pewnego obcego mocarstwa. 

Nici śledztwa prowadzą do kilku 
miast, znajdujących si, na pograniczu 

szwajcarsko-francuskim i być moze do 
Barcelony. Oskarżona wydalona' już 
była z granic Szwajcarii w 1!l34 t., a 
w ostatnich czasach utrzymywała 
bliższe stosunki z pewnym zagranicz
r.ym dyplomatą w Genewie. Po prze
słuchaniu tancerka rozpoczęła głodów
kę w więzieniu. 



Grudzień I 

Sobota 

Kalendar .. czym.-kat. 
Sobota: Sylw~ster Me

lania 
NIedziela: Nowy Rok, 
Mieczysław 

Kalendarz .;towiańskl 
Sobota: Lasota 
Niedziela: Miec:zysł a '" 

Słońca: wschód S.03 
zachód 15,47 

~ Długość dnia 7 g. 44 min. 
Księżyca: wschód 11.49, zatl1ód 1.26 

Faza: 5 dzień przed pdnir. 

Mre~ redak[jj i admioiUfatii W tOdl; 
Piotrkowska 91, tel. 173·55 

Godztay przyjęć. 11-13 ł 16 -11 

DYZURY APTEK 

N'oer f'lzi",if'.i~zf'j f'lyżurują nHstep1Jhce fi 1>1 ",k i' 
Stpke1. LiOlRJlO\\'sl;;i"gt 37. J:lnkielpwicz (7';yrl) 
Starr Rynok 9. Rtanielewicz. Pomorska 91. B er
kow!Ooki . ZRWB .jzb 45. Głuchow~.ki. Naru!owiocz8 

11. H~mhurg i f;,ka. Główna 50. Pnwłow~ki 
Piotrkn\\'~ka ~07. 

TELEI<'ONY 
Pogotowie P. C. K 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 11119 
Pogotowie UbezpiECzalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8 
Pogotowie Miejskie 102-90_ 

TEATRY 
Tcatr Miejski - o godz. W.30 "Car Paweł". 

o 24-tej .,Tajemnica le-karska". 
Teatr Polski - o godz. 20.00 .. Nit~uche". o 

24-tej .. D a Iil a". 
Teatr Popularny - o 24-tej i 2-giej widowi

sko .,Sylwester u Jas!a Mrozitiskiego". 
Teatr w sali Geyera - o 24-tpj .. Szal'>Jlst wo 

jednej nocy". 

KINA 
CUllltol - .. Profesor Wilczur" 
Corso - "Booho" i "Chemik". 
Ikar - .. Pa.ni W~.ewska". 
Oświatowy-Slodce - "Dorożkarz nr 1~·. 
Metro - •. Robin Hood" . 

. Palace - .,Za.pomrjana melodia" 
.Palladium - "Ulani ks. Józefa" 
Przedwiośnie - "Florian". 
Rialto - .. Podlotek". 
Stylowy - •. I)limpiada". 

KRON I KA M I EJSCOWA 

Herbatka sylwestrowa 
koła S. N. śródmieście 

Stronnictwo Narodowe koło Śr6dmie
ście urządza w dniu 31. bm., o godz. 9 
wieczorem w sali przy uL Targowej 5 
członkowską herbatkę sylwestrową, na 
którą zapTasza wszystkie kolei anki i ko
legów Zarząd. 

Wstęp tylko za legitymacjami. 

Sylwester u kupców 
Zrzeszenie chrześcijańskich kupc6w 

urządza w dniu dzisiejszym zabawę syl. 
westrową w salt przy uf. Bandurskiego 
9-11 pod hasłem "Sylwester u kupców". 

Organizatorzy przygotowali miłym go
ściom szereg niespodzianek. Bufet jak 
zwykle obficie zaopatrzony, doborowa ar
ldestra, Początek o godz. 21. 

Cracovia w Łodzi 
Dziś w sobotę o godz. 18 na lodowisku 

ł.I<S odbędzie się towarzyskie spolkanie 
w hokcju między ŁKS a Cracovią, które 
\\'Y\\'ołało wiclkie zainteresowanie ze 
względu na doskonalą grę Cracovii. któ
ra wystąpi w reprezentacyjnym skladzie 
z 'Vołkowskim na czele. Równocześnie 
LI~S mobilizuje swoje najlepsze siły, aby 
godnie bronić swych barw. 

Kary za fałszowanie nabiału 
Ostatnio v.·skutek podniesienia sie cen nabia

łu, szc1!eg6lnie w okresie przedświą.tecznym, za
notO\\,3no szereg wypadków falszowania masła 
i śmietany. Kontrolerzy zakładu badania ży\\,
ności pobra II kilkaset próbek. wśród których 
kilkarlziE'si~t zostalo uznanych za sfalszowane. 
SprzedaWCÓW pociagr.i~to do odpowiedzialności 
karnej. Już obecnie ukaranrch zostalo na grzy· 
wny lub areszt clo 14 dni 19 sprzedawców. \\' 
ezym poi':l\\'a "yd6w. 

Ostatnie terminy. 
z uply\ypm roku kalendarzo"'ego pned~i~

biorcy. pro\\arlzacy zakłady gaslronomicznp ,,-in
ni zał~t\\'i,~ formalno.5ci. związane z przedluże
niem godzin ha.ndłu. Podania należy skladai: 
do Rta rostwa. 

Równi"ż przedsu:bi(·rcy. prowaf'lzący imprezy 
rozn' \\'ko\\,p (n~r1scenkl. sale hJlca, teatrzYki 
itp.) mll ~z.\ zlożyć podanie o przpoluż,mie im 
zPz"'olpni~ na dalszy rok w przeciwnym razie 
tracI! prawo dalszego ,:.rowaazenia imprez. 

Po;;iac1acz broni p,lllJpj. o ile zez\\'olenia nie 
SlI \\'ut:!e na termin dłuż.zy. whowiaz:1nJ s:t 
złożyć ró\\'nież podania o przeolu:i:enie z<,zwole
ni:!. \V przpci\\,JlYD1 razie tra li prawo po~ia
dania broni. na rażając sie ponacl to na kOll
fi~k>1le broni i kary za nielegalne jej posiaua
nie. 

Prowadzacy przp[l~iehiorstwa handlowe przp-
n~ysló\\'p i rZPlllieślmcze zobowiązani 61ł 113-
być :s\\'iauectwa przemysIowe na rok 1939, 
wzgl~dnie przedsta\\-ić dow6d zglo_zenia o ul~i 
i patent. Z dniem 2 stycznia 11)39 1'. rO:1JpOCzy
n>l sic gellNalna kontrol>! skarbowa w~zystkich 
przed,:i()biorstw i w razie stwicJ'dzenia, że 
prz('d si~hio rstwo prowadzone jc,t bez świarlec
twa przel1ll'slowpgo lu b na z3sa,lzie Rwiaclectw3 
niż~zej niż należało kategorii winni podlegają 
karze z mocy ustawy przemysłowej. 

Ulotnił się z posagiem 
, 1'ara Z~lcll1:łn z; Aleksandrowa zlohla ~kar· 
_ \ _ [Jrzeciw Mos1iko,,>j F-uksowi, z&nti"'$mtalemu 

OiIta tnio pny ,- ' Towomie~ki<>j 6. ktńl7: "" o · 

'N'nm('T f 

[IJ ImnieiuJ ~i~ rU[~ ~u~~włanJ w 
31 grUdnia 1938 r. wygasa r ozpor~ądz~nie. o. ulgach po~atkowych dla nowowzn.oSlo
nych budowli - Zawieszone zostają rowmez prZYWileJe kredytowe dla nowych 

budowli 
Ł ó d Ź. 29. 12. Z kół !!,ospodarczych o

trzym njemy następujące interesujące u
wagi: 

Z dniem 31 g-ruclnia 1!'l38 r. wygar,:a roz
pOl'ządzenie o ulgach poclalkowych dla 
110wo\\'znoszonych budowli. Inspel,cja 
budowIona pouczyła już wszystkich, któ-I 
rzy zami~rzają ubiegać się o ulgi podat
kowe w Hl39 r .. iż muszą przedsta wić za· 
świadczenie r07.poczęcia budowli jeszczE' I 
w 1938 r., IV przeciwnym razie podania 
nie będą przf'Z władze skarbowe ulYzglęcl-

nianc. 
nównocześnie znirsione zo!'tają rów

nież przywilrje lO'edytowe dla nowych 
hudowli. a w<;zell,ir l'Ozpol'z(\d7.alne kl'e
d~' (Y przeznaczoJle mają b~' ć na budow
nil'lwo spoleczne i spóldzielcze. 

W ZWif\zl.;u z tym w organizacjach ży
rlowsl<ich, które szczególnie są, zainleres?
wane w tej sprawie poruszono k\Vestl~ 
z1Iiesienia ul~ podallwwych oraz ewenlu· 
'llnych protestów. wskazuhc. że z,,!iesiL" 
li ie u II!' przycz~' ni się do zahamo\\'al1la ru· I 

Strajk okupa[yjny w firmie Augustyn 
Zatargi i kO'łlferencje 

Ł ó d ź, 30. 12. W farbiarni firmy 
t\ ugustyn (11 Listopada 180) wybuchł 
strajk okupacyjny. Firma zreduko
wała wszystkich robotników i czaso
wo zamierzała unieruchomić fabrykę. 

Ponieważ nie uwzględniła żądall 
robotników, aby złożyć zobowiązanie, 
iż w razie ponownego uruchomienia 
wszyscy robotnicy zostaną. przyjęci do 
pracy, proklamowano strajk. 

\Vyznaczona na dzień wczorajszy 
lfonferencja w sprawie zawarcia umo-

wy zbiorowej dla szoferów i obsługi 
r,a autobusach, nie doszła do skutku 
; została odroczona do 4 stycznia. 

\V hucie szkła Ge-Ka (Nowa 22) 
wybuchł zatarg na tle zamierzonej re
dukcji płac, pomocniczych sił. Vv w~'
niku konferencji place zostały utrzy
mane. 

W fabryce waty Jankowskiego w 
Pabianicach wybuchł zatarg z powo
du w~rdalenia trzech delegatów robot
niczych. 

Lustracja domów 
w poszczególnvch punktach miasta 
w tCy'lłi1~u lustracji 81JOr#l{d#o,to kilkud~ie8i~ciu t('laścicie

lo'm dom6u p,·otokóły 
Ł ó d ź, 30. 12. Starosta Grodzki dr 

Mostowski w towarzystwie komendan
ta P. P. E1zeser-Niedzielskiego zlu
strował domy w różnych punktach 
miasta i stwierdził, że zarządzenia 
porządkowe, o Oe chodzi o usuniecie 
śniegu, ZORH.I~r wrkonane, natomiast 
pozostało jeszcze wiele afiszów pow~'
borczych, nie u. uniętych ze ścian i 
parkanów. 

Starosta zlustrował także targowi
ska na Piotrkowskie.i 317, pl. Werne
J'a i \Vodnym Rynku, przy cz 'ID 
stwierdził, że w wielu wypactkach 
kupcy nic ujawniają cen wzgl. pObie
rają w~·żs7.e. 

Sporządzono kilkadziesiąt protoko
łów, a ,Yinll~'ch pocięgni~to do odpo
wiedzialności karnej. 

"Sezon" na pożary w Łodzi 
Stra~ pOilu·'łla tr~y r a<t:y inte,·u·eJtiou:allt 

Ł ó d ź, 30. 12. Wczorajszej nocy strat 
ogniowa wzywana była znów do trzech 
pożarów: 

Na ul. Gdańskiej 123 w mieszkaniu 
"'ojtczaka na I piętne od wadlh .... ie urzą
dzonego komina zapalił się sufit. Przy· 
b~'ly na ratunek 2 plutl)n Rtraży ogiel'l w 
zarodku stłumił. Straty są nieznaczne. 

Drugi pożar wybuchł w domu mie
szkalnrm Fra.imana pl'Z~' ul. Sienkiewi
cza 22. '3 parterze \V mieszkaniu zaj
mo\\'al1~'m pl·ZCr. J. Sz\\'arcbel'!!a od pło
micni przy rozgrzcwaniu rur woclocią!!,o
wy ch zapaliła sip. belka i sufit. Przyhyła 
na ratunek straż ogniowa pożar stlumiła 
w porę, nie dopuszczając do większego 
zniszczenia. 

T!'zrci pożar wy<Jarzyl się na posesji 
przy ul. Zgierskirj liG, w oficYJlie muro
wanej fabrycznej ",.Iasno~ci M. i II. lIiI" 
szów. 'V czasie rozgl'zewall ia zbiornika 
wodociągowcgo zapa l iło sip. opa kowanie, 
po cz~'m ogidl z wirlką sZ~'bkościf\ prze
niósł się na poddasze i dach, prz~'bieraiąc 
grożniej5<7.e rozmiar~' Na rntunek wy~ła
no początkowo dwa plutony straży, a na
:-,(ępnil' do(\a(!\o\\'c dwa porl zwierzchnic
lwem kOJl1rndanta. insp. Kalinowskiego. 
Po dwugodzinnej prac~' s(raż opanowała 
poiar i stłumila go. Stt'al~- wyrządzone 
l'rzez patOl' są znaczniejsze i w~'no"zą kil
l,anaście tysięcy złolych. Wypadku w lu
dziach nie bylo. 

Jest się gdzie bawić, bvle było za co 
TV ŁO([;'$!i ~apou:ied~iano 69 u·ie.ks~lIc1ł ~(lbau: l)ublic~llyclt 
Ł ó d ź, 30. 12 Przemysłowo-robotnicza 

Lódź uie ll1a t)'ad~·cji. .ialde posiadają star
sze miasta Polski. .rNl~·nie jako ii'J)(' ('j a 1-
ł10ŚĆ łódzka niektóre zwyczaje wigilijnE' 
stanowiące mieszaninę ludowych polskich 
7.wyc7.ajów 1 obrzf:dów. pomieszanych z 
importowanymi prz('z r\iemców do ł.o

dzi pewnymi obrzn,clkami germatisl<iego 
pochodzenia. 

O ile chodzi o Ko\\'~' Rok, od dawna 
lItrzymuje się zasanu w';l'ód łodzian .. IVy
dać choćby ostatni ~rosz - ale zabawić 
sif:. bo jak w 1\ow~' Rok. lal, ('al~' rok". 

Tcmu te~ pl'z~-pisoć nalf'z;; organizo
wanie sto"unkowo wielkiej liczh~- imprez 
i zabaw publicznyell. 

Ostatnie lata zmniejs7~' ly nieco te dą
żenia do uezeslnic(l\'a w zabawach pu-

kresie or1 lipca 1938 r. wyludzJł orl meJ 1:)0() 
zl w got6wce i W8 rto~tiow) ch przl'clmiot3ch na 
!)oczet przyszJ.('gO P"'~:II!'U i na<tępnie prz",l tH
millem wyzn!l('7.0lIeg') llłuhu ulotnil ~i<! ". nie
znanrm k;C'J·ulIkn. 

KRONIKA DNIA 

blicZl1~·ch. nft lwrzyść prywafJ1?clt. rodzi
mych, skladkowych zahaw, urządzanych 
\\' 111 iCf,zkan1arh pl'ywatnych. 

.:\ielllniej jNlnak stary zwyczaj sylwe
sll'o\\'y utl'l:Yl11uje sif: zarówno wśród star
sz~-ch. jo k m lodzieży. 

Na ~~'Iw('stl'a tegoro('Zll(,~l'O zapo\\'ir. 
dziano (10 wir.k~z~·tll zabaw pllblir-:;Illycll, 
nin Iicząe pomniejszych, 1l1'IIqdzanych czę
stokl'Oć po(ajcmn ie, przez kombinn tor'ów, 
któ)'7,y przy !pi okazji ogią~ają, częstokroć 
rCdukujo,cE' ::;i~ do tCqo. że sami darmo 
IllHją lllożność .,popicia'·. 

Jak z pow~'ższ~'ch c~'fr wynika. pow
;.;1 ajr ło(lzia nom rio \\'\'horu do':'ć z.aba w. 
h~'lr (ylko 7. golówką,' lowni(' <loh1';(, do
pi nło. 10 S~'l",('ster lrg'ol'oczny IJt:dzie 
Ilil'z\\'~kle IJuczny i wesoł~'. 

Do Akła,ln A lfonsa ~\lt1pra przy ul. Lima
l\o\\'~kiC'g'o 90 wlnruaJi si') złodziC'je i sl,radli nr
(ykllły koloninlJJC' o· ~z spo:h·\\·C'?,f' . WJrto';ci 
1 !IOO zl. 

\\' mieszkaniu ~\\'ym pJ'Z), ul. Modrej 1;) w 
celach ~allloh<)jezyclI z:lżyla jodyny zlH ie~zanf'j 
z kWHsem ~olJJym 3'; lC'tnia Wiktoria zll:gie
lewska. D!,~perntk() w stanic groznym prze-

Z ~amochodu GNtJ lidy I~unst (Zamenhofa wleziono do szpitala. 
34) meznanJ s~rawcy skr3dl. dowody reJestra- X 1 X' k' . 1- II' d l . 
c"jne i c',o<ei ' Ił ll .• '" -Jej "upar I 02mn z mania 

• ""~ . .. lIogi Franciszpk .Turda. R'lJlnego prze icziOJJO 
Ze .strychu rlomu pr~y. ul. PlranH'':''JC2:l S do sz;pitala. 

~krsdz!ono susząca Rit' blel!zM. t\-artośer 100 zl , '" 1'7 ' ··k· · t l . h n "'zkod !';lłr Krpl I .L,a U. h!:lCr:- !(') ros a naJC'c any P zez 8a-
lU, e - y . m(\('h6rJ Rf'inholll Horn przyhyły zp IV i Pins-

Do mies. zk8ni~ Ku.miE'ry R~dwańFki@j (M3- 1 kowiee pod Lo'lzia. Horn c!(1z:nal złamania no
r3"ciń~a 60) ilo~t3li pi!! złodzieje i skradli ue- gi i ohr. że(1 ogólnych ciala j przewie2liono go 
czy .... artości WO 7Jl. do sIlpita ł~. 

chn budowlanego. w ślad zaś za tym 1)P
\\'ięk~zenie bezrohocia, 

Omawia iqc te spra\\'~' \\'~I,nzać należy, ' 
iż wsndnin:o ;):"dzi roz!llll·zp.li ill\\f'~low!V 
nie !'cz('rwo\\'yrh Iwpilaló\V w bu!lownie~ 
lwip liopicl'O rIO \\'prowaclzeni? OgJ':.1l1.ic:~e(l 
dcwizowvch tok. że na lcl'cllIe Lodzl szr·-. 
ret! now)' r!t. lllks\lR.O\~·rch i ni('(II:J>.:{ppn~·ch 
nawet ella zanJożn 1('.1s7.~'('h rodZIn lIr7.!:rJ- ~ 
ldczvch czv rZ1'111 iI'śln icz~'('h rIOllló\\,. 11ft
zwaiwch iest "dewizowymi", gdyż wzw ... 
slone' zostaly za te kapitały, których 'fIf1" 
wieźć za granicę nie można było. 

W tych warunkach ulgi podatkowe 
były dodatkiem ze strony Skarbu Pań~ 
stwa dla kapitalistów. Wskazać trzeba! 
dalej, że drobne budownictwo, domki. 
wznoszone pr~ez zamożniejszych robotni~ 
k6w czy pracowników umysłowych z wła. 
snych oszczędności, z reguły rzadko ko. 
rzystały z ulg, bo po prostu nie opłac~ly 
się zabiegi. 

Jeżeli zwaź"ć w l<OI1CU, iż prywatnl 
kapitaliści l<or'zystali na równi z innymi 
z krcdytów ogólnych na budowuictwo. co 
obecnie zostaje również zniesione, to u
znać trzeba, że obecna zmiana. wprowa
dzona przez zniesienie ulg podatkowych. 
o ile nawet ni.e jcst wskazana z punklu 
widzenia gospod:l.I'cze!!o, to przynajmniej 
będzie sprawiedliwym potraktowaniem 
Interesów wszystkiCh warstw, gdyż wła
śnie poprzednio, kredyty tworzone z opłat 
WDoszonych przez lokatorów szły na ła
nie kredyty budowlane właśnie dla tych, 
kt6rzy tych opłat nie ponosi~i, ale za to 
Już posladall majątki I powiększali je po
życzkami, otrzymywanymi na dogodnrch 
warunkach na rozbudowę. 

Ponieważ przydział kredytów n:ł bu
downictwo społeczne (kolonie robotnicze) 
zwiększy się wskutek zmiany porizialu 
ogóln~'ch sum, liczyć się należ~r, te zwiE?k
szy się liczba mieszkań tańszych, dost.-:p
nych dla szerol,ich rr.esz robotniczych. co 
w ślad za tym przyczyni się do ogólnPJ 
znitki komornego. 

W końcu, o ile chodzi o zapowiadane 
zahamowanio ruchu budowlanego, naJe?}' 
wskazać, że dotychczas głód m ieszkan !o
wy nie został jeszcze w Łodzi zaspokoJo-
11 . , a szczególnie daje się odczuć brak 
mniejszych i tańszych mieszka!'l, tak. że 
budownictwo nadal trwać będzie z ko
nieczności w rozmiarach dotychczaso
' .... ych. I tu więc nie motna dopatrzyć si~ 
by istotnie zniesienie ulg podatkowych 
dla nowych budowli mialo się przyczyniĆ 
do zahamowania ruchu budowlanego. 

Zabawaa karnawałowa 
w "Rodzinie Policyjnej" 
w dniu 5 stycznia 1039 roku o go

dzinie 21 w lokalu Stowarzyszellia 
Inżynierów i Techników przy ul. 
Piotl'kow~kiej odbędzie się wielka 7,a
bawa karnawałowa, urządzona stara
niem Rola Rodzin~' Policrjnej prz~' V11 
kom. P. P. Bufet obficie zaopatrzony. 

PROGRAM RADIOWY 
Sobota. dnia 31 grudnia. 

11.:;7 sl'~nal czasu I hejnAl z Krakowu: 12.1\3 
audrrja poł1Jdniowa (11 Katowic i W-wy): 11.\10 
muzyka obiadowa w \\'ykonanill or-kif'~try roz
glośni katowicki('j poj rlyr. J aroslawa Lpszrzyń
skiego: 14.50 t"rb;kie \\'inc!"'!llOści gj(>lrlo\\'e i od
czytanie programu; 15.00 'featr ",'yoh rl1'i.n i ,1'a 
dzied: .. O hicIlzic co miala ~iel1em kost" ~Ill
chowi-;ko .\lIJlY I'wirszczyfi~kiE'j .- pio'f'nk; w 
nklarlzie Jana Makl:Jkiewicza; 1:;.30 muz)'ka 
f,hiadowR w wyk. orkiestry po', Jn. Tomnsza 
Kie .. <,wptŁf'ra (z ł"od~j na \\'. R. P.) 

lG.OO c1zielUlik pOPoiudn:o\yy: Hi.Oil wiadoUJo
~ci Jro~podarrz('; lĄ.20 kronika literM'ka - opra-
cowani" Jana Emila l4kiwskiego: 16.35 no

"rrt ::;chllmnnn: KaJ'J.awal - wykona I;nJ~r:r 
])Ylla t (fort epian): li .(lO na hoż(,Jl~i\\'o na znk('lll
c7.enie .,NtaJ'(·go Roku" z I;(),<jciola 00. FrHn
ci~zknnó\\' l\' K r3 kc,\Vil'. Ka UOŻI'Ji.t,,·o zakOII
'""bY hjci~ dzwonu Z)ł~nllunta. }(:lzanic \\yyzL 
o. fr:lll~iszknllin dr Bln.\\\'cntura J'odhoJ'ouecki. 

j8.00 31!'h'cja ~l·ł\\'r.trO\\'3. F"al?lll"nt karll:]
"':"owy z l-go akt1l oPI. .. Hrnbia 'Lnk~emhllJ'~" 
1-'. Lehara \\' wykolI; n;u chóru p r1 Karola 
l'!'OSIlRk:l i solist,;\\'. K(>lIreJ'nll~jcr - Zdzisław 
~u\\'nl,!d; 1'(~:; \\'inllolllu';('i sportowe lokalne; 
18.30 nnrlY"jn dIn Polaków za graniell; 1!J 1:) .. ~a. 
lI'e8010 pod jemiol:," - kon<,ert. "'y!;ons\\'cy: 
orkit'stra rozgło~ni k" łowickiej pou dyr. ./ a 1'0-
81a wa LeszczYJi~ki('go . Helena HcalJi-Szall;:e
wiezo\\'lI - śpi!'\\'. T3f,ellRr, Pile;;;!; i - akord.'on. 
Konraf'l Hr~-żck - 5kr; Ylwe . . Tan MOJ'Ys - nl,,\i. 
Paweł ~[il1p,r - fng-·)t . Jeny Haralr( - aknm
p:lniamcnŁ (z Katnwir'); ~W.~:) nlldyrje inforll1:\
cyjne: dziennik wic('z(, J'JI~·. \\'ill,lolllo~ci met.o
l'ologiczne. \V!adOnloN·j ~P(,,·t()W{\. nn<\z p!'n;:rram 
nil. jntro; 21.00 .,~yklon" pOII'ieść IllÓ\\'illJ1a 
FCJ'uYllanun UOE'tla. 

21.:11 rok UJoier3. rok .il) rodzi: grn(o. pallO
wie. smutek sz);odzi" - "'i"łki kHlpjf'lo<kop roz
rrwkowy. \Vy:",nn WlY: orkiestra symfoniczna.. 
mala orkiestra i chó: P. R. l)..,d d)·r. Zdzisla
w~ . GÓrzYII~ki(}go. orkie~tra rozglośni poznań-
8ku!J poci dn. EllgCrliu_za Ranbpgo. c.rkip~t ra 
rozzło~lli lwowskiej pod drr. Tar!l'u"'~a ~er .. -
,jyńslriPjlo ?r~~ «>liści; 23j9 powilani" No .... cgo 
Roku; 24.(I~ muzyka taJ1et:zna - płyty. 
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NIE DEMOKRACJA, A żYDOKRACJA 

lU~li!, ~tórym o~Jowia~a atmo~ł!ra letta 
Zżydziali Polacy bronią żydów, a nie widzą nędzy polskiego robotnika 

L ó d ź, 29. 12. - Na przykładzie 
wystąpien ia członków Klubu Demo
kratycznego w obronie Żydów w 
związku z Odczytem "Unarodowienie 
handlu w Polsce" w Radio Polskim -
doskonale widać, czym jest tak zwany 
"Front demolnatyczny" i demokracja 

Jak dotąd nie słyszeliśmy, aby pa
nowie z l{lubu Demokratycznego w 
imię "wzniosł~'ch ideałów demokracji" 
wystąpili w obronie polskich robotni, 
ków, wyzyskhvanych i wyrzucanych 
na bruk przez fabrykantów żydow
skich, 

A przecież niemal co dzień mamy 
w Łodzi zatargi z powodu najrozmait
szych kombinacyj pracodawców Zy
dów, a więc między innymi na tle 
zamierzonej redukcji płac, dni pracy, 
zatrzymywania zarobków, niepłacen!a 
Za urlopy itp. 

Nic nie słyszeliśmy, aby dobrane 
towarzystwo, skupiające się w Klubie 
Demokratycznym, zajęło się losem 
chałupników, którym żydowscy na
kładc~' płacą, po kilkadziesiąt groszy 
za kilkanaście godzin pracy dziennej. 

Nie sł~rszeliśmy, aby panowie z 
Klubu Demokratycznego zainteresowa
li się potrzebami głodujących mas bez
robotn~-ch, Cz~r przymierającą głodem 
młocl.zieżą polską. 

O trm wszystkim panowie z Klubu 
Demokratycznego zapomnieli! 

. Zapomnieli o polskim ludzie, ale 
nie zapomnieli... stanę,ć w obronie 
Żydów. 

Czymże więc jest demOkracja tych 
panów i demokracja w og6le, jak nie 
żydokracją? 

Na tym świeżym łódzkim przykła
dzie widać, że nie wszyscy należycie 
rozumieją swe polskie obowiązki. 

Polak to ten, który kocha naród 
polski, czuje się jego członkiem i czu .. 
je się za jego losy odpowiedzialnym. 

Polak - to ten, któremu, jak mó
wi Dmowski - nic co polskie nie jest 
obce i Obojętne. 

A są Polacy, którzy, jak stwierdzi
liśmy, poczuwają. się do solidarności 
z Zydami i staję, w ich obronie, ale nie 
widzą. niedoli ziomkó'v. 

Są więc Polacy i zżydziali POlacy, 
to jest ci, którzy Żydom duchowo za-

15 stycznia uruchomony 
zostanie oddział laryngolo

giczny w Radogoszczu 
Ł ód ź, 30. 12. - 'V~' dział Zdrowia 

Publicznego Zarządu Miejskiego poda
je, że z dniem 15 stycznia nastąpi uru
chomienie oddziału IaryngologiCZll{'gn 
szpitala w Radogoszczu. 

Przeniesienie 
poradni przedślubnej 

Ł ó d ź, 30. 12. - Z dniem 1 stycz
nia poradnia przedślubna zosŁanie 
przeniesiona z ul. Gda:ńskiej 83 do lo
kalu II Ośrodka Zdrowia przy ul. Lu
belskiej 7. 

Kurs wyszkolenia 
kontrolerów sanitarnych 
Ł ód 7., 30. 12. - W drugiej poło

,.,rie stycznia w Państwowej Szkole 
Higieny w "'al'Rzawie odb\,dzie się 4-
miesięcznv kl.1rR w~rszkolenia kontro
lerów Rrtnitarn\·ch. 

przedaJi się w niewolę, obcując z nimi 
przesiąkli ich mental ności~. Ci zży
dziali Polacy czują się świetnie w za
duchach żydowskiego getta, a zapach 
cebul i, towaJ'zystwo Żydów i wrsłu
giwanie się Zyc1ol11 sprawia im du
chową. rozkosz. 

Zżydziałych Polal,ów, co to pod 
płaszczykiem demokracji bronią Ży
dów, jest w Łodzi niemało i to na roz
maitych stanowiskach. 

Ludzie ci są. w Łodzi znani - więc 
nie potrzeba wymieniać ich nazwisk. 

(w) 
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Gangsterzy na ulicach Łodzi 
Tajemni~ze zniknięcie woźnego banku - Policja 
gdyńska aresztuje wysłanników łódzldch władz śledczych 

Milionowa afera łódzkich "Stawiskich" 
Oto treść cyklu rewelacyjnych artykułów, omawiają

cych kulisy sensacyjnej afer!! w Banku Handlow. w Łodzi. 
Pierwszy artykuł o aferze ukaże się w jutrzejszym no

worocznym numerze "Orędownika". 
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Tylko "Ozon" wniesie protest wyborczy 
Nie'lniecki Zw. Lutlou.·y postanowił ostatec:;:1'l.ie ~e#ygnować 

:;: l1ł'otestlt, 
Ł ó d ź, 30. 12. - W wyniku narad skie nie noszę, się z zamiarem zgło

poszczególnych ugrupowal'l, któ)'e bra- "zen i a protestu. 
ły udział w wyborach do Rady r,'liej- Pewnym jest natomiast, że protest 
ski ej w dniu 18 grudnia rb. w Łodzi, zostanie zgłoszony przez Zjednoczony 
obecnie można już ustalić, kto zglosi Świat Pracy (Ozon) w X okręgu, a 
protesty przeciw wyborom. przypuszczalnie i w innych, poza tym 

Niemiecki Z'\liązek Ludowy na od- ,.Agucla" nie powzięła jeszcze osta
by tych naradach ostatecznie postano- tccznej clecrz.ii co do ewentualnego 
wił nie zgłaszać protestu wyborczego. I zgłoszenia protestu. 
Także ugrupowania polskie i żydo",-

Zesłanie do 8erezyłrzech socja!-klasowców 
Delegaci ~'wil{~ku klasowego 1c'ecUlIfl oficjalllych info'ł''lJła

cyj l''ł'~ejawiali d:;:ialalność u'yu'rotou'q 

Ze szkoły sztuk pięknych im, Cypriana: 
Norwida. Praca nad ozdobami na 

"choinkę" 

Skazanie żydowskich " 
kombinatorów 

Ł ó d ź, 30. 12. - Judka Orenstein 
winien był za towary Hilowi Weinry
bowi 200 zł. Dnia 8 października wrę
czył mu weksle na tę sumę, podpisa
ne nazwiskiem jego matki Tauby 0-
renstein pod pieczątką. firmową. przed
siębiOl'stwa tejże. 

Weinryb weksle puścił w obieg, 
·w terminie płatności Orensteinowa 
odmówiła zapłacenia weksli i wska
zała, ze są sfałszowane. Obu Żydów 
pociągnięto do odpowiedzialności kar
nej: Orensteina za fałszerstwo, a Wein
ryba za puszczenie w obieg fałszy
wych weksli. 

Sąd Okręgowy skazał Judkę Oren
sŁeina na 7 miesięcy więzienia, a 
\Veinryba uniewinnił. 

Bezrobocie rośnie 
Ł ó d ź, 30. 12. Tegoroczna 

gwiazdka zaznaczYł,a się znacznym 
wzrostem bezrooocia na terenie woj. 
łódzkiego. Na dzień 24 grudnia z.anotO
wano na terenie woj. łódzkiego 53,283 
osób, poszukujących pracy, w czym 
sama Łódź 33.309 bezrobotnych. 

Ł ó d ź, 30. 12. - Zesłani zostali do t się agitacją komunistyczną. i to było W tym samym czasie było zatrud-
miejsca odosobnienia Abram Halber- powodem ich zesłania do miejsca od- nionych na robotach publicznych w 
siadŁ, Zygmunt Koper, Zenon KrYlIski, osobnienia, woj. łódzkim 1.120 osób, w samej zaś 
delegaci klasowo-socjalistycznego Zesłany zostal tak samo do Berezy Łodzi tylko 738 osób. 
Związku \Vłóknial'zy. Kartuskie.i Mordka Goldring z Piotr- . •• 

Zesł,anie według oficjaln?ch infol"- ~o\"a, se!~retarz t~mtejsz.ego Związku Przeglądame rejestru 
macyj nastąpiło na skutek przejawie- Zydowsklch Kupcow, ktory korzysta-I • 918 
nia przez trzech delegatów socjali- jąc ze swego st~nowiska .zajmow3;ł ~ię poborowych roczmka 1 
styczn~' ch działalności wywrotowej, macherką podatkową., Interweniując " ód' 30 1') Z' d M'e'sk' w 

' . dl ' t Z f" l 1 ' l h l " b '". h ' ' l .~ z, . ~. - arza l J l grozne.l a pans wa. OlCJa nyc1 w urzęcac SmlO\Y}C "spławaC1 Ł d . W d . ł ~T • k . d J'e do 
tych wyj a śni8l'l należy wnioskować. ulg podatkowych, posuwając się do ? ZI y .Z18 oJ~ owy po a , 
że socjalistyczni delegaci zajmowali matactw i usiłowall przekupstwa. wIadon':lOścl osób zamteres?wanycI;, ze 

Obraziła się na Ministerstwo Skarbu 
Sqd skazał pQ'ł'ywc~t{ bitlralist1C(~ 'lła 3 'lniesiqce aJ'esztu 

Ł ó d ź, 30. 12. - Domicela Ciupiń
ska, biuralistka, obrażona na Mini
sterstwo Skarbu, które jej za dola
rówki przy wykupie ofiarow,ało zbyt 
niską. cenę, wystosowała do prokura
tora w Łodzi skargę na instytucję i w 
skardze tej użyła zwrotów, obrażają
cych pallstwo i ministerstwo. 

Ciuphlską. pocią.gnj~to do odpowie
dzialności karnej i została skazana 

przez Są.d Okręgowy na 3 miesiące a
resztu. 

Ferie zimowe kończą się 
9 stycznia 

Ł ó d Ź, 30. 12. - Jak informują. wła
dze szkolne, ferie zimowe kończą się 
z dniem 9 stycznia. \Vznowienie nau
ki nastąpi dnia 10 stycznia, 

w CZaSIe od 2 do 15 styczma wyłozonr 
będzie do przeglądu w Wydziale WOJ
skowym Zarządu Miejskiego, al. Ko
ściuszki 19 II p. okienko 6, w godzi
nach urzędowych rejestr poborowych 
rocmika 1918. 

Zastrzelił się 
przez nieostrożność 

Ł ó d ź, 30. 12. - W kolonii G(ł.zo
ma syn miejscowego gospodarza 19-
letni Franciszek Żurek podczas mani
pulowania rewolwerem spowodował 
wystrzał. 

Kula trafiła nieostroznego mlo
dziel1ca w serce powodując śmierć. 

Jak kla~ow[y "o~ronili" ro~ołnikiw fa~ryk film 1 
HTowarzysz" G oUński wyproszony za drzwi przez robotników 

Ł ód ź, 30. 12. \V pierwi'>zej poło- [,rzec1stawia się ona następująco: kla-I dau i Weile, przy ul. Skrzy.wana, tuż 
wie listopada 1938 r. w fabryl<Clch fil- so,.yi przywódcy przy pertraktacjach z po zakOl1czeniu strajku zjawił się kie
cu w Łodzi proklamowany został przemysłowcami wzięli za podstawę rownik klasowych zwią.zków Goliński, 

Zuchwały rabus' przez klasowy zw. zaw. strajk na tle wych żądań nie maksymalne, już sto- by złożyć robotnikom sprawozdanie z 
żądań o podwyżkę płac. Strajk trwał sowane płace, lecz przeciętne, przy "sukcesu" strajkowego. 

, " 9 trzy tygodnie i zakończył się podpi- czym po pertraktacjach socjaliŚCi je- Zamiast jednak owac.: jhego przyję-
.Ł o ci z, 3? 1~. - "V nocy na . \~rzc- .saniem nowej umowy zhiorowej, któ- szcze ze swych żądalI coś nie coś 0- cia spotkało go grzeczne, lecz stanow

§ma r~. w cza~1C aw.antury 31-1~t~1 ~1: ra rzekomo miała podwyższyć stawki puścili tak, że w rezultacie robotnicy, cze wyproszenie za drzwi przez sa
fons L~tkowsk1 na. ul. I:utomlel sl~:e.l I robotników o 10 pct, jak to z tryum- którzy przed strajkiem mieli place mych robotników. 
zaczel?lł Acla,tl1R: Plechoma; od l,tOl e- fem roztrąbili socjaliści. w~' ższ(', po stra~kn zgodnie z nowę. ta- Tak się przedstawia sprawa owego 
g~ zaz~dał T)1en~Q(lz~r na. woelkę, a gd~r Jak się tymczasem przedstawia ów ryfą umowną bądź to stracili po 5 gr "sukcesu", o którym tak głośno krzy
PJechop oc!mówlł, poramł go r':lJoką ga- "sukces" socjal-klasowców? na godzinę bądź też utrzymali dawne czy lokalna mutacja warszawskiego 
tow:}. 1. u~lłowa~ zrabować pOltmonet- W rzeczywistości celem głównym stawl<i. "Rohotnika". 
kę z plel1l~c1zml. menerów klasowych, było przez fakt Z tego powodu wśród robotników Robotnicy strajkowali przez trzy 

Ponieważ na krzyk napadniętego wywołania strajku, a tym samym u- nastąpiło rozgoryczenie. Otrzymujemy tygodnie, stracili powyżej 100 zł za
naobiegli na pomoc przeChodnie, ra- brania się w piórka obrollców robot- wiele listów, w których pokrzywdze- robków, a obecnie jeszcze mniej za-
buś zbiegł, nika, zwah. ienie go na wJasne partyj-' ni piętnują postępowanie klasowych rabiają niż przed strajkiem. 

Sad Grodzki skazał AHonga Litlmw- ne podwórko. przywódców. Tak wygląda "sukces" klasowców. 
skiego na półtora roku wiQzit'nia. Jeśli chodzi o poclwyżl{Q plac to Jak nas informują w fahl'yce Lan-
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PDRT 'olem W serce brała 
• ",s",",t tem~ratuT7 i zachmurzenia, JD<)łII.
we 01>ad7 Śni~żlle_ 

Komunikat T. K. N. dla automobill.t" 
Warunki komunikacyjne na drogat'b • .

chOdowych w Beskidach 61ąskich dobre. Na 0d
cinku świenozczynowiec - Zwardotl w dal@z1m 
Ciąllll P(\j rzehnc p!'zcpu~tki. 

Por. Skulicz zdobył puchar. 
Prezydenta R. P. Sqd sk(l~al bratobójcę na 1:; lat ,lt'ię~icnia 

z a k o p a n e - 'v czwartek rozegrano 
w Zakopanem naj",aźniej5zy z konkursów 
w programie międzynarodowych zimo
wych zawodów konnych. a mianowicie 
konkurs dol,ladności o puchar w<;drowny 
pana Prezydenta Ił- P. 

T a r nów. - W S~dzie Okręgowym 
w Tarnowie odbyła się sprawa Stani
sława Dymona, oskarżonego o zaszty
letowanie własnego brata. 

\V listopadzie do mieszkania Sta
nisława Dymona przybył jego brat A
leksander, który zażądał, aby brat u
suną.ł ze wspólnego gruntu chlewy. 

Doszło do ::;przeczki, w czasie której 
Stanisław Drrnon w~'ciQ./?nął spod p<l
duszki nóż i pI'zyskoczywszy do brata 
ucJel'zył nim go 7. całej sily. Śmiertel
nie UgOdZOllV Aleksander runął na 
ziemio bez żyda. 

\V~rt1Jlld komurdkat'vjne na rlrogRch w ki .. 
runkn HAhki - lI,akopn,lP!!o. Morskiego Oka, 
.Tawor7.~·ny. Szczawnic-y }i:ryniey. Jstpbnej 
",wArr!ollia na og,,1 rIobre. Drogi wsz(!uzie od
śni"żnnc, miejs('arni plytkic koleiny. 

Hokej na lodzie 
po konkursu stan<;ło 51 koni, z których 

WYjątkowo bez błędu przeszło trudny par
C0!lI'S najeżony 15 przeszkodami o wysoko
ŚCI śt'ednlO 1.40 m i szerokości 4 m - aż 
14 ko)) I. które doszły clo rozgrywki na 
7 prz~szkodach. 

1200 m zwyciężył ,.Bt'onek~' przed .,I3aśką" 
i "l\ubą". 

W " 'yniku rozprawy bratobójca 
skGzan~' zosial na 15 lat więzienia. 

Ilzie pallOwaln pogodn chmurna i wysterowa( 
bedl! w dal_zrm ci 'II; u oparly śni<,żne a zw/ ,
szcz~ w Knrpntach 7.ac·hodnich. J eszcze mrOź' 
no . .icrlnak ze ~toPlliow)'Tn wY.rostC'm temperatu
ry poczllwszy od zachorlu. Slnbe wiatry lokahl<-. 

Unio" 1'onring ehee zdobyć miRtno!!two Lo· 
dzi. Scz<>l1 h okejowy już si~ rozpoc:r.l\1. J!tk 
\\1 I' m l", w lirłzc hokejuwd ł,tldi reprpzentować 
bp.rlr.ic łJK~. Ohcllc obszerniej zaznajomić 113-
s7.ych czytelników z przYl!otowanicm łódzkiego 
hokeja. zwróciliśmy S'I) do kierownika sekcji 
hokejowd U. T. p. Schonfcldl'ra by nas poin· 
formowA I o planach sWI'j drużyny. Obecny 
nasz sklar1 odpowiada p. Schonfelder zasadni
czo nic różni się wiele od ~k/Adu zesz/o rocznego. 
'V hrnm("e zagra Celmł?r ,·epre7.entac-yjny bram
kan T~odzi. n~ ohronie: Herm an i Jakobi lI, 
alak I .Jakobi T. );'eurn3n i Jes<e. atak II: "o
:;el. .Takobi nt i Dt·efsler. Drużyna nasza rE'
prezentuje obecni!' element mlorlości i j;;,vieżej 
sily a wi"InY. że wlaśnie te elementy Sil "1'1' wal
c'e uecyrlnillce. 'V drl17.ynif' nAszej panuje 
J1iez\Yykla harmonia i kolE'że,iskośC. Od dwóch 
tnil'~iecy wszyscy ~ra('ze znajdrrjll sip, w ostrym 
tn'ningu konr1ycyjnYIll. Doln'!rcZAs byliśm7 
stRle wicemistrzami. jerTnak t('g'1J roku postara
my się uzyskać mistrzostwo l .ouzi. 

,V rezultaCIe pier\\" ze miejsce zdobył 
por. Skulicz na .,Dunl;:anic"; 2) ppłk Rómel 
na "Drngusie"'; 3) por. Skulicz na "Aro
sie"; 4\ ppor. Tomaszewsld na .,Bqku"; 
5) rtm. dpI. Sokołowski na .,Cecorze"; 
6) por. Skulicz na "Aralu"; 7) por. Zalew
ski na "C:elebes"; 8 i 9 miejscem podzielili 
się por. Zalewski na "Brance 3" i rtm. Ko
mOl'owsk1 na .,Bahunie"; 10) m.ir Trenk
wald na "Zwiabel". Pierwszy z Niemców, 
von Zastrow zajął 16 miejsce. 

Po wręczeniu pucharu odbyła się goni
twa włókiem za jeźdźcem na dystansie 
2400 m. którą wygrał por. Za.iączko\\"ski na 
,.Carycy'· przed por. Ot'piszewskim na .• Za· 
dymce". 

. W gonitwie góralskiej na dystan,>ie 

Komunikat śniegowy 
Kra k (, w. Liga Popierania 'l.'urystyki ogl9. 

sza komuniknt ~l1if'ltowy 'l.'owarzystw'l Kne
wicnia Narciarslwa i Pa,istwowego Instytutu 
Meteorologicznego, zawiel"ai:!cy m. in. na~tp.pu· 
j,jC" daue: 

~tan pOl:ody w KarPAtach: 
Tempc"at llI'Y ° godz. 7 rano w Karpatach 

zachodnich wahaly Rie w graniCAch ou - 7 st. 
do - 27 st. w dolinach i nA poglH-zu. II orl - >l 
st. do - lOst. w górne·h. "'a c' !I 111 U '·7.cni E' w tych 
dniach h)"lo '''l ogól silne, w Eal'paln c h znehod 
nich rOilodnif'. Poza t~'m zanotowano na obsza' 
rze ralyr'h Karpat slahe wiat,·y lokalne, prze· 
wa7.ala ci~7.:l. 

f'r7.I'",irlywany przebieg pogody wedlug 
P. l. M. 

W dniach najbliższych na obszarze gór bę· 

Ogl)lna ocena warurrk6w śnieżnych w 1(ar
patal·h. 

\\'a runki ~lIi('żno - n:trc-iarskic w cnlych pr;'
wie K U"patach "'Ił jllż ohecni", zupelrrie rlolJrp. 
~to~ul1ko\\'o IpPR?'" ~'-ł one w KarpatuC'h z3chr"l · 
nich (Reski,ly glaskip. Wysokie. Gorce i Tatry '. 
a nieco gorsze w Karpatach wschodnich. 

7.iazrly nurciar~kie są r10bre do wysoko~",i 
01.010 400 m. lIa drogach 1 .. <l1yeh w Beskiliar'h 
i na halach TMI' należy zir'żolżae barrlzo ostr<lY
lIie. gdyż kallli ... ni(' i pniaki ni ... ~n ie.zcze cal
kowki ... pnkr)'le ~IIiegi~lIl. W llÓfach puch zsin-
111.1'. n,j('jscu 111 i puch świc:7.)". IV Wyższych p~r· 
tint'h iló" (ou !l00 m) w riljgu dnia ~nipg jest JllE'
co will!otnr. w godzinach wic('zornych i rannycl: 
S);I"('n. W najlJli.ższych kilku dniach zaznaczy 

Czytajcie i abonujcie 
"ilustrację Polsk,,* 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty napnyklad: & 18923, n 27~, d 1790 r 
j to d. ... 1 si owo. !I 

1. w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie mote przekraczać ]00 słów .• tym OgloSlE8nła .śr6d drobnych: t-lamowy mflłmetr 30 grouy. 

Drobne ogłolJ:enia • dni powsz,ednie przyjmuje 
sit do gOdL 10,30, w 8oboty I dni przedświ,,

tcczu. przyjmuje si" '00 gortz. 9.25. 5 nagłówkowych. 

-b) Inni Kupię 

Ogłoszenia do NOWOROCZNEGO wyda-
dom z pieka rnia. w pl aty 3.500 
re~zia miesieC'zna splata. Agel)ci 
wykluczeni. Ofe rty Orędowluk, 
I'ozl1a,i zrJ 311!lu 

Czeladnik 
piekarski szuka posIId, !lA. 
Iym wynagrorlzenielD. OfPrty 
downik. Po Z Iilll-l zd :H151 

Ślusarz 

m!l.
Orę RESZTKI 

wełnIane na garnitury, palta, "11 
tllooy. auknie I muodorki 8zkoł 
1C poleca w ..-ielkim wyborze -

nia "O r~ d o w n i k a" z datą 2 stycznia 
1939 r. przyjmujemy do SOBOTY, 31 bm. 

~?,ofE'r. poszukuje posad,. M.r3Z, 
luu p6źni~j. Zgloszeni a Orlldow
nik. Poznań zd 31051 

Panienka 
szettnnsŁoletnia "Pffi'zllkuie nAuki 
ck.pe<lientki. bran~Y (Ihoietnej. -

Or~downikh. Poznań. 
ze! .31.,.;)5 . 

fir. A. WASILEWSKA 
Lódi, ol. Nawrot 13. tel. 178-64. 
wejście , bramy. 020052 

'Ekspedientka 
Fryzjer 

godziny 13. 
O;.:lO<ZI'lIia do :l\ słów dla 
klljnf.'\' ... b pOS.lrly w te.: rll 
oblicz 'IDY po jpolnpj trzeCIej 

rlr<Jl!lI)'ch 

n) S'łI~b(l cl()Jn()ł('(f 

z karta T"e-mi~~lr,lcz8 luh b~ -
sztlkaP9sady ,~zczep~n Go 10<' h 0-
wi<-z. KIecko. . zd :n 4()4 

Wachmistrz 
kRWall'rii w !llnnip !'T><If.'zynku -
'zukl! DOsady na majntl'k jako 
wf"terynarz i d. uipżd1.:1ni!l. koni 
rf'nHH,tllW on 1 1. lu' t.:!. 1939. 
Oferty Orc:rlO\\nik I'olznan 

hiel:'la - hrani)' rzp;l;nickiei J)')
trzpbn~. Zglo-7. p n:a: Tl'odor Stu
IDe-I Toruń. ~fi<·k;{·\\'ir-za 114. 

P 9 :l2ti-G.I.l ~2 

Uczciwy 
t'~ło"'il'k rio 8kladnic;v Ka Iil!rtI , 
(!w~randa:, .gfert, Orf,>downlk 
Kalr~z 'd "l ".).ł, 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Inteligentna 

pani.'nkn poslu/:i. oh~11t~e rlo ka
"iarni jadlodajni. Ofl'n!' Ul"~
dowrrll{. 1'ozn3l1 zrl 31 "03 zd 29 6~0 Pomocnik Et. DOMY-PARCE'LE~ 

Kupię 
domek - na perr!I',iach ID~a5ta 
wpłata 5.000.- Pośredntiey 
kluczeni. Oferty On:downik. 
7-nań zu 31139 

Kupię 
parcelę lub dom wplata 
pośrednicy wyklnczeni. Oferty 
Or~do\\'l1ik 1'0zn3li zd 31 357. 

Fryzjerki 
poszukt!jp, 11a samo!lzielnl\ pO"n,lt: 
celem"oŻf'llkn. ()IJrty Orc:down'k 
{'oZon'lIi "rl :\1 O~~ ______ _ 

Panna 
shrsza przystojna sklnrl m;ps'lkn
lIIie-m wyjrlzie za mąż. Oferty 

POZlla ,i zol :31 348. 

Restauracja 
oZ mieszkaniE'lll. tania dzicrbwa, 
korz;,~tnil'. Oferty Or~rlown:k 
Poznań zrl 31431 

Sprzedam 
Sok/ad dohrze prosperujacy ~PTZ~
t.ów kllchpnnyrh. por('elany w 
IirórlIDie~l'iu Poznania. Po~rl'dni
etwo pożnrlanp. 3000 zł. Oferty 
Oredownik Pozna'i zu 31416 

Gospodarstwo 
56 mórg p,z~nno żytniej ziemi. 
burlynki muro\\-anE' zaraz na 
ISrrzerlaż. 7.gloszenia Szc7.ppall 
'Wilczek D:jhro\\"a poczta Palp,
ozie. z;d 31 ;;21 

11[.11 •• _.K.U.P.N.A __ .lI_ 
Maszynę 

00 sz;arpanin włosia kurie 
zy.inie. Of,,~ty Orc:downik. 
znań zo 31 1a7 

<>kft-
1'0· 

Szwajcar 
lat 21 tr>naty p, ·7. lIknje POM!jy na 
mniejszą ohorp. r,'rBllci .. ze-k Grz!'-

rry ... jf'r~ki ,Jz'c-Iny p.)trzebny za
ru. Józpf ['~p"z~'eki, mistrz fry
zjerl'ki. Kroroszyn. z;d :lO ~U 

gorzewski Ls'l-k~wo row. \\'yrzysk Fryzjerski 
rohoLniczn. - .. II' góre glr>';\"y ,- zol 31523 pomoC'lłik 'ltl(lllsz~' s1 ale ~ani.e 

;.- QG L~O~OLSl.'lE . zarla plyty: 20.15 3u r1yeje ~n
fOrm'lCyjne. TYllflrjrrik tl~\\"i~kowy, 
P"zeg1~d poll·:~·ChIlY. Dziennik 

Nied~iela, 1 stycznia wieczorny. Wiadomości ,;portr>wp 

r,'wn" kNk. I11n~ZPrUJ(,1lI \I" );0'11: . warunkl)w ;\!,..is,ne r. PObtM~l-
wy itok·.· - aud)"eja: J9.35 lU:'- Z7.WOLNE MIEJSCA ska, KazimiC'"o"",,ka 14. 
zykn pnl<b. \\"rkonaw.,')": ZOfl!l zrl 30808 

7.15 kol~la 110woroC'z;na: 7.20 i~d.: 21.05 .. Cyklon" - powie§ć 
IIHlzyka poranna w wrk<>nnniu mówi<>na Ferdynanda Goetln: -
l'rkie.::try wojskowej poJ dyr .• \Ie- 21.20 muzyka t:rtlPChlla - I\" Wl"
ksandra Rutki ,z Wilna); 8.1ii - konalliu Z\\·i~k.zonego 7.E'.polu 
noworoczna gazetka rolnicza dla. Pawia Hrn3sa: 2J.40 .. Teleo;:rnmr 
I\"~i: 8.30 polscy artyści \V obccym nowGroczne" - wesola audycja w 
repel"llla rze (plyty): 9.25 .. ślascy wykon:tll;u ze.polu Ślił"ki~j Po-

Horn.1no\l"~kn - fortell:a n. .1 ani; 
na ~zczrg:(1\\ liR -'p;ew: 20 •. 1.. Ucznia Biurowa 

Hnlllore<>ki zza kuli,," - felle- . rl ' t' , inteligentnego, UCZCiwego. z ~o- ~ire z prnkt,'kll .~il'n nie In2S'hyna 
o", WPl(O przyjmie nUlla drukarma. nil sblla po.qar1p, po,zaktrjp.. Kal)-

Oferty Oreuowni~. Pv~na,\ e.la :! 000 1.1 p07,<ł'Jalla. Z!!/tl<'zerua 
zd 31 Q()() Orędownik Pozna,"! zd :;o ;~2 

betlejkn rze" - audrrj'l mu7.Ycz- zn~'wki (z Katowic): 22.20 fi. c. Młodego 
no-ellJl\"llu. vI ykollawey: Chór muzyki tanecz.nd \\' "yk. zwiek.z. 15.00 Florencja .. ~la r111me ez/owipka z p"awem }UOy P06lW-
mie. zr.ny. Chór rJziecieCY o"kie- zef'p. P. f{vOlasa: 2i1.00 o~tatllie [)lIltl'rf!\"" op. I'uce'"ipgo. Koe- kuie od zaraz_ Kau C'J a 1111. mk.aso 
slra. ga" .. ~dzarz i akl<>rzy churak- win(lomo~r'i dZ'ennika wiN·torne- ni~"WIlSierhallsell - Rozmaito.'ei 1000 21. ZgIOfl ~~nia O"edownik _ 
terystYt"/'na (z Katowic): 10,00 go; 23.05 muzyk'l taneczna (plrtrJ. mUZYL'zne. 15.20 Praga - Ulubi PoznI\ń ze! 30 ii4 
trangllli"ja nabM;eń~t \, a z Kate- ne ,11elo.die. 1(;'00 Lip~k - .. 'Vie- ;;";~=-""-;;':;"";':'''-------
d,'y Pozna,iokiej. M.zę św. cele- r!p,i gra". wp.ola aud. muz. -
101'0\\3(' bedzie l,is-kup UYlIlpk. Ks- I,"roclaw - W e,,,I)" progl'am mil' 
z3nie na ur(}('zy~togl' );'owego Ro- Torllli - 8.ao .. Dosipgo Roku z~·("zny. 17.00 Ml'diolal.J - Kf>I1t'cr! 

Szofer 
tr7A!twy. sum ienny. utrzymaniem 
!la t~ksówkp 7.31'37. •• Ja n Roj. -
Grodzisk. flll\\·:»t :>:o\\"y 'l'omyśl. 

zr1 31447 

ku wyg!. ks. kanonik ZygmulIt nnszym ~luch8ezlJru ". 'V~'k e>naw- ~nllr. BtltlłlJI~S1.t - h.olll'crt mu·z. 
Cho,·ollla,i·s.ki. śpiewae betlzie cr: Torl1r1ska OrkiE'~tr:t SaIolIowa c\g,"isldl'j. l~.OO J{o\onia - KOII
Chór Kntedralny porl oIyr. ks. dr Bl'non Pophal - Irarmonia (ze cert rOZl"ywkl>w/. 18.20 R. I'aris 
\\'a cla",. li ieburt)wskiego: 11.57 .stuclia w Hyl]goi'Z("ZY. Knllfrrlln- - KO IIC"Nt IIlUZ. ~7.kockicj 7. Lllll' 
~gn;łI czasII: 12.03 poranek tlym- "derka Tarlen~zt1 .-owak(}\\"skiego; dynu. 18.:10 Ryga - .. Bl~kilna Dziewc2yna 

fon;ezny w wyk. Krak<>wskiej Ol" 1ó.l0 RtHlycia rłla wsi (Z Krako- maska" ~pr. .. l1. :t):"lOnda. ,19.00 do wsy.ystk ip,f:o. _ dlugo'etnimi 
k:est'·y Symfoniczne-j poe! rlyr. wal: 16.10 "Tdzie 'rOM" - an- 1{ocngs~. I "!crll'll .," olny ~\\iadl'el" am i POtrzpbna. Oferty 
Olgierda HtraszY'lckie-go (z Kra- dY('ja kaszub.b: 19.35 melouie I'trzI'I('(: op. \\ eb.fra. 19.10 Ham· OredowJlik Por.nAó zd 31430 -

Damsko • męski 
fryzjer ootr7.C'bny. trwa la. WOdl!1l 
żelazkowll zaraz lub 15 ~tyczn , a 
pOMd~ stala. Zgloszenia Oręd~~'l-
lIik. Grh'l1ia . n 4"" 

Woźnica 
kawaler z katldą potrZl'bn7 -
Oferty \\ ysokościa katreii O~ 
dO"'llik l'owali zd 31 395 

Ekspedientka 
rr.eznicka do prowarlzenia filii • 
kaueja. )I o~in9 Hn,ek 10. 

zd 31236 kowa); 13.20 koncert roz.rywko- ludowe - plyty. burg - .. Carmen );1. B·zeta. - ' 
wy ze J,wo\\'a: ~\'ykonawr:y: Or- Katowice _ 8.30 .. Dosil'j;\'o Ro- 19.30 Lipsk - Koncert nowo- --------------------
~',r.:tr~ ~tozgJo:;.nr, L~\·_IH~·.skl"-!: 60: k.!''' _ wesol~ montaż pl)'tO\\-)':lrc('m,)' l>orl drr . .\h en.'lr~t h~,iŁ Ilolz: Humo" 
lhcl: ~7.fzepko.t :ronko. 14.~o au.! 10.10 p()polurlnle śl~'k,ego Roln :- sol Lyon - ROz,m31tn.1l mu .. 
olY('J3 (l1a .. dz:ecI: .. 'VYf'Lnank t kA: 19.35 .. \Y nie<l7.:ela przy że- zyeznp. Budapeszt PIlt.pollri: 
npl\"orn(')m~ -.w oprac. Jerf.pgo laźnioku" _ auoJrcja rC'l:'ionalna. rarliow~. 20.01\ Praga - K<>ncer' 
Gerżabkn 1 )'lal'1sna Obsta 1. ullz. z urlz. 1>01. ("pie w) . ~' programie 
7,p"polu muz. pod kier. M iecz. Kra k6w - 15.10 ,.I{to r. nam i .. I,ibn<ze·'. 20.10 I<'rnnkfurt 
Pa~"ki ... t" (z ., "'8nia): 15.10 au- nie idzie - nie cia ,.a<ly bidzie" .. Wip~z('z.ka Uo:\{'go :>:Hor!z ... nin .. 
dycja dla w"i: 1 ... Kto z nami nie - slucl1<>wis·ko z muzyk~: 19.40 op. f'fitzn!'l'3. 20.15 Sztutgart -
:<lzip - n'e da rady biolzip" koncert ,.ozryw·kowy w wrk .. \ 1- . ~pip\\'a('y tl(,,·~·mber.;;('y" OP. \\'8' 
sluchowi ko z muzykI! z Krako- fl'l~da 1{Ullera i ){a l·l!(}rZ;l!y Ru- g'l,p,.a (3kt 111'. Sztokholm 
wa. :!. Kol~dy w wyk<>naniu chó- dó\,'ny (dwa fo('t ... pian~'l. X iny Fe- ,Has<an". 1':1 liobR:lI1 muz. Ko· 
ru mipszAnegO i m~.kiego Kościo- d<>!'ówny (piosenki) P iotra Kru- Ilenłlnga - .. I<'ir,lrk z ~ront.ma tre" 
la gw. ~far("ina pod dyr. "'irreen· 6ze-wskiegn (bMA) i .\Iojzego Kltl- opt. Kalmalll1a. Wroclaw - ~f"z 
tegfl KIl\(-n',isk'ego (z Poznania): ('znis'b (ak()n1p.l. \\' rr7.erwi.e z IJperrtek kla"'C7.nyeh "Ol ",,'k 
a .. , ZRbloci~ irlzie ku ~\\'!"tu" "kecz ,T. R. HarrH'~ pl.: .. Rew .- nrk .. d,r.rtl i sr>1. 20.40 BCT~miin· 
ohrazek z in"Oia ,,'si: 16.30 .. :i;6ItR :zja donwwa" w prr.eoklallzil' i ra- ster - .. i'rokR ~Iorlzid" op. Rossi
<zlA fmYCH albo ko1e<1a na Nowy di<>fo.nizacji A. Se>mko-wj czc>w ej. n:ego. 21.00 Bia\oęr6e! - Knncert 
nnk", -- ko~er1io-r>pera Franci- J"w6w _ 8.30 .. roranE'k ro1ni- orko ń~l"j. Mediolan - .. Hrab:R 
<s~ka Zablo~~lego. Muzyka Gaetn- ka". 1. Poz.lro,,-ieJ1ie i życ7.enia Lukopmburg" opl. Ll'hara. 21.00 
tlIego (z 1,lna) : )7.30 ko,;cert noworo.-zne. 2. :'>krzynka rolnicza. fi. Paris - .. Czarne Ol1m inlJ" 0-
rozrywko-wy. (z \"\ ,Ina) .• '~ yk,ą' 3. Pil"ni w wykl>nan'u Chóru mi,,- pera kom. :\uh .. rs. Lyon - Kon
na_w("~·:. Orkiestra Roz~loSlll '" 1- ,zanego Zw.iązku Strzl'leckie!!o z cert rozrywkowy. 22,00 Rlldllpcszt 
1~,,,kIPJ. p.od dyr. "Iadysła\ya Ma~kowej (po\\' . Po<lhajce) 4. ilIu- - Muz. jazzfll\"a. 22.05 Stra~burg 
:-;zcz"p,~nskIP~O .. B(lr~ara HAlm iI': z~"kn ropularr':l 7. plyt: 15.10 _ - .. P>l.!(anini" opt. Lehara. Lon· 
.. ka (p Io<:e-nk! 1 1l~·lzrll .. Antpnr .. Lwowska " '3,'ta" _ popularna (IYI1 Rf>g. - KlJn('erl w~czO,'IJY li: 
Izyko~\"k, tPI06enk;l. H,polrt Za- audycja nO\\"OI"r>CZIIR: lS.35 .. 7.lota udz, ~01. 22.15 !:::1.tokholm - .. Lo
san,zkt ("ak~~fon) 1 ~esp61 man- Ksi~!(a Gmin": 19.40 .. Go<porJa hf'ngrin" or· Wagnera (akt ITI) 
rl~ltnlstów .. Ka~k3da . \V prZf>r- pod Lwe-m" :\1l11yc:in pi6ra 23.00 Koenigsw. - Knnel'rt po
wie ° godz;. 18.10 prze~6\\'Il'nle '\"i,ktora Rudzyi,.kier::o: 20.10 _ pularII)" z udz. sol. ](olonia-
nO"'oroc~lle D;re:klorA l'aezelne- \\arlorności sportowe lokalne. I\:oncprt f()7.r,wkow)·. %4.001 
gO Pol"kl!~go !~ad,a m 111. Konrada Franktnrt i Sztutgllrt - •. Pi~kn, 
Libickie-go: 19.00 nI'IWOfo<'1.na a u- L6dź - 8.30 p(\ruln ma mll7.yka .iP~.t ~wiat". kOIlr'ert rozrywkowy. 
ducia sportowa; 19.33 utwory Mo- symfoniczna (plyty): 15.10 audycja IVroclnw - }fuz. rozrywkowa. 

Próba wytrzymałości opon. (M) 
(nei"::l;~portblatt., Berlin). 

Ogłoszenia l-1am~wy milimetr lub jego. n1iejsce kos.t~uJe: w zwyczajnych nI. stronie I\-Ia· 
-'-M-..,....~"""- moweJ 15 groszy. na ~tron)1/I redakCYJneJ ((-lamoweJ): a) przy korku c"'lścl 
redakcyjnej 30 groszy. bl na .slronie czwartej 50 groszy, ej na stronip. drugiej 60 groszy, dJ na 
itronie wiadomości miejscowych 1,- zl. Droblleogloszerria (najwyżej 100 slów. w tym :; nR· 
.lówkoW)'~h) słowo naglówkowe druidem tlustym, lS grOllzy. każue dalsze słowo 10 groszy, 
,jg/oszenia większe \II'!lró!l drobnych poczynaj ac od ostatniej .tron,., !-lamowy milimetr 30 gro· 
SZY, Ogwszenia skl mplikowane, z zutrzetenil'm miei9Ca - od ponczególnego wypadkn ~),I. 
nadwyźki. Ogloszer_ld do biehcego wydanil\ przyjruujem7 do g(>(lziny 10,30, a do wydań 
niedzielnych i świnteeznych do godziny !I.3(] rano. \lia bl~d)' drukarskI!". klóre nie wipksztRłl'Rją 
treści oglos~ni8. adm;nistrac.ia me odpowiada. Ogloszenill pr&yimujl'nJ)' tylko Zll. OP1Rta 11 góry, 

Prenumerata: Pol~c •• Ildn~He.ni~ . rue.h' do dlJlnu l!Iieei~f.'lnie (1 razy w t)'Jl'or!niu) 
________ ~,50 zł, za rraruca mtesl!lCSrne od 3.00 -' do G.Oil 7:1 (zal~7,llie od ~raiu). 

Adres r~Jakcji i_ adminilltraCJI Poznnft, _.w .. Marcin ~O. 'hlefony: 4{)-72, 14-7a. 33-07, 44-61, 
:W-24, .35-2~: po godz. 1~ oru "': łlIedlllele l ',..I_ta t)'IIre>: 4{)-72. Rl)k~pisów niezam6-

wlon7ch r~dRkcJa .nle z,:"raca. - W rUle ,,:)'padków,.powodowanycb silą ~)·tilZ:l. prz<.'$zkńd 
.., zak/ad?,e, It.raJk6w ttp., wydll.wnictwo. nie oopow d. za dostarczenie pism R.. Ił prl'lIUllle
ratorzy nIe mają pr~wlł !I()maClnt" IIlł Jltedottarczo ch n~meró" lub od"zknrlow:lnin. 
Konto P. K. O. POZllsń 200 HV. Pocztowe konto rozrachunkowe: Pcznań 5, nr kartoteki 03. 
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Opowiastki - baśni - bajki 
:Al-ryd: Noć św, Mikołaja m 
~ Czapka - niewidka Ml 

:Awe: Szarusia 165 
Bieroński Jerzy: Jak: 00 się 

dzieje jesienią 334, 339 
Birkenmajer Józef: Krawiec 

iiego trzej synowie ł 
Cud Niedzieli Palmowej 106 
Dlaczego jaskółka ma wygry-

ziony ogonek 254 
Eismond Julian: Legenda o 

osinie 112, 127 
'Jacusiowa przygoda 119 
Jak Janka wykarało z& wy-

krzywianie \warzy 345 
Jankowski Tad,: Prawdziwa 
. bajka 
fJ6zefowicz Stanisław: Wojtuś 

12 
97 

279 - Aza 
'K. Ol.: Jak 
Kraszewski 

jańska 

powstała koza 148 
Tad.: Noc święto-

...... Mały Pawełek 
193 

i duty 
Piotr 211 

217 ...... Pięć groszy 
...... Tchórz czy nie 
--- Atleta 

tchórz 310 

..... Mały król 
Kułakowska Zofia: 

375, 379, 388 
318, 323 

Bajeczka 
zimowa 2 
- Karnawałowa przygoda 

misia 46, 48 
-- Jak wiatr poskromił 

Słotę (obrazek scen.) 331 
F- Jak las żegnał dzieci 

(obrazek scen.) 269, 276 
--- Zbłąkany aniołek 402 
--- Czy piosenld są potrzebne 394 

Laskowski K.: Dziwne przy-
gody Olusia 84, 92 

Legenda o szarotce 23 
Mukul'Jwskl Wł.: Szaruszka 73 
Niedziela Palmowa w zwycza-

jach staropolskich 105 
Niezadowolone macoszki 206 
Nie życz drugiemu. co tobie 

niemiło 179, 191 
O przedziwnym zajączku 117 
Pisanki 110 
Prawdziwe przygody dobrej 

Perełki 19 
Przyjęcie w biblicteczce 
Rechniowska Lila: Udałe 

wanie 

201 
polo-

303 
51 Spotkali się 

SuszczyńskR M.: Dobre ser-
duszka 31 

Szystowska-Żychlińska H.: Wy · 
prawa lQ 

- Przygcda KUszyĆ grono-
staja 59 

- Na przydrotnej topoli 89 
- Rodzina skowronków 124, 131 
- Wyrodek 161 
- Tatusicwe skrzypki 185 
- Historia starej lipy 251 
- Psia rola 305 
- Prymuski _ _ 369 
;- Jak Kwiczuś odwd2:ięczył 

się za wychowanie 349 
Tajemnicze kule 258 
Tęsknota Helenki 1M 
Turwid Marian: Baranek wśrÓd 

armat 121 
Wielkanocna Cajka o kr~eie 116 
Wujek Czesio: Dzieciątko le-

zus u kcwala 25 
- Tajemniczy potworek 33, 43 
- Królewicz i piękna z o-

brazu 65 
- Jak to' król łamał pod-

kowy 79 
- Złota sarenka 77 
- Różdtka szczęścia 86, 95, 100 
- Brzydula 145, 153 
- Stary Mikołaj i jego trzy 

dzwony 137 
- Wesele zięby 175 
- O sprytnym zajączku 173 
..... O kruku, który szukał 

żony 289, 301 
- Stopki Najśw, Panien-

ki 321, 329 
..... Baśń o Szklanej Górze 354 

365, 373 
..... Jak Jaś WesołucJ::. uzdro-

wił królewnę 266, 273 
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BEZPłATNY TYGODNIOWY OOOATE'K 
c- OREDOWNIKA DLA DZIECI 

Rok In POD REDAKCJA WUJKA CZ EftA Nr 5Z 

Dary dla Dzieciątka 
Hej, Dzień Narodzenia 
dzisiaj nam zaświtał! 
A więc idźmy wszyscy 
DziAlciqtho powitać! 

On od szkolnej wiary 
przyjmie chętne dary, 

hej kolęda, kolęda! 
Zaśpięwamy spolem: 
"Przyjmij, Chryste Panie 
naszą d&brą pilność, 
dobre zachowanie." 

I klasa za ldasą 
pójdq całą masą, 

hej kolęda, /tolQda! 
"teśmy jak najlepsi. 
byli każdej chwili, 
dobrze się uczyli, 
dobrze się bawili. -

prz;yjmij skromne kwiaty 
zdobytej oświaty, 

hej Izolęda, kolęda! 
Na lekcjach religii 
już nas nauczono, 
że chcGU nas do nieba 
wziąć na Boże lOIlO, 

że naprzeciw z;[ościom 
wychodzisz z; miłościq, 

hej kolęda, kolęda! 
A z leJ,cyj historii 
doskonale wiemy, 
żeś nie spuszczał oka 
znanej polsltiej ziemi, 

żeś ku wiecznej sławie 
Polsce błogosławił, 

hej 1colęda, kolęda! 
Na lekcjach przyrody 
widzimy Twq silę, 
z jahą bardzo mądrze 
ziAlmię urządziłeś 

i jak dos/tonale 
stworzenie Cię chwali, 

hej kolęda, kolęda! 
Również podczas lehcyj J 
naszej polskie; mowy 
wskazano nam, jakim 
wychwalać Cię słowem, 

jakie wznosić piosnki 
przed majestat Boski, 

hej 1colęda, kolęda! 
Więc 'też Ci śpiewamy, 
wielbiąc również czynem, 
by najlepiej uczcić 
Twoje Narodziny, 

Niech Twa chwała, Panie, 
nigdy nie ustanie, 

hej kolęda, kolęda/ 
Przyjmij nasze pieśni 
śpiewane pospołu 
z pieśniami pastuszków, 
królów i aniołów, 

CiAls-z się przy pw&enee 
w ubogiej stajence, 

hej ltolęda, kolęu! 

Leonard Turkowski. 
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Czy piosenki są potrzebne? 
. (Dokończenie) 

I jeszcze do jednej chaty zaj
rzyjmy w pogoni za piosenka
mi. Janek i Kasia stoją pochy
leni nad kołyską małego braci
szka i biadają: 

- Wiesz, Kasiu, jak ten Sta
siek nie przestanie się drzeć, to 
nie ma mowy, abyśmy zdążyli I 

- N o, pewnie, że nie będą na 
nas czekać tak długo, o tu ma
ma jak na złość nie wraca, 

- To zostawmy go, niech so
bie ryczy, a my chodźmy i jużl 

- Nie, nie, - nie ma mo' " 
Janku. Mama nie pozwala zo
stawiać Staszka samego, chyba 
żeby zasnął. 

- Więc cóż zrobić, żeby za
snął? Huśtam go w tej kołysce, 
aż mi ręce odpadają., a bąk ani 
myśli zasnąć. 

- To może ty sam pójdziesz? 
'Jesteś już prawie gotów, tylko 
ogona ci brak, zresztą uszyłam 
go też, tylko go przyszyć do 
spodni, 

- E, nie - sam nie pójdę I 
Pnecież śmiel"Ć prz-y Herodzie 
jest tak samo potrzebna iak 
·Óiabel. i i 

Domyślacie się już zapewne, 
że dzieci mówiły o przedstawie
niu jasełkowym, w którym mia
ły wziąć udział. 

Czas już był wielki ubierać 
się i iść do szkoły, gdzie miało 
odbyć się przedstawienie, a tu 
jak na złość mały grymasił i 
nie chciał zasnąć, Dzieci były 
w rozpaczy, 
Aż tu nagle rozległo się pu-

kanie, 
- N o, werszcie mama wraca 

- odetchnęły dzieci z ulgą, 
Jakież było ich zdziwienie, 

gdy zamiast matki ujrzały ja
kąś postać w powiewnej szarej 
szacie usianej lśniącymi gwia
zdkami. 

- Witam was, drogie dziatki 
- ozwała się cichym, miłym 
głosem nieznajoma. - Pragnę 
wam dopomóc, 

- Ktoś ty pani 'l _. wyjąkał 
Janek, 

A dziwna pani usiadła przy 
kołysce Staszka i chybocząc le
ciutko kołyską, mówiła cicho, 
sennie, śpiewnie, .. 

Kiedy dnia pracy zmilkną 
wszystkie echa 

gdy snu, ~d'llinę wydzwonia, 
zegary, 

kie'dy wędrówk.i swejl słonk{) 
zanIecha 

a. kąty i'Dby IIl.ro'k osnuje szary, -
wędruję wonczas przez lasy i bory 
rwąc białe maJki hen, aż do poranka 
poprzez liliowe, gwia:f.dziste 

wiecwry 
dzwonię w przestrzeni - cicha, 

koly:sanką, , , 
Szlakiem chmur płynę - śpiewna 

snu k3!płanka, 
a drzewa. cicho d.o wtóru 

s'lleles~ ..... 
utkana 11 S'll1Ilerów nocy 'ko~an'K" 
dziecinę senną utulę, upieszczę ," 
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SPIS RZECZY 
~awal'tych w IV ł'Qc~niku "J.lego Pr~yjaciela" 1938 

(nu'mery 1-52) 

Strona 

Gawędy i artykuły pouczające 
Boże Ciało 177 
Konstytucja 3 Maja 130 
I{raszewski Tad : Czy słysze-

liście o B iskupi:ilie 233 
M:rówld (W państwach mró-
w~ ~ 

Najwyższe szczyty górskie 24 
PluciI1Ski Kazimierz: Nad Al

bumem znaczków poczto
wych 28, 37, 53, 62, 70, 1Ml, 158 

166, 285, 294, 309, 317 
Suszczyńska M.: Zesłanie' Du' 

clla św. 170 
_ Na dz'eń I Kcmunii św. 170 
_ Cześć Napoleona dle.. Naj-

święt::ozego Sakr, 171 
'- Pożytek z drzew owoco· 

wych 260 
_ Z~vycięstwo Sobieskiego 

pod Wiedniem . . 281 
- Ku czci WSZystkIch ŚWIę-

tych 338 
l- Wielki Tydzień 108 
~ Wniebowstąpienie Marii 249 

Turkowsld Leonard: Pięć czę-
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Wiewiórka 257 
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moje 9 
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luhinny 17 
_ Cl1downy obrońca 41 
- Nnjwif;l(!'lr.e święto w wol-

nej Polsce 113 
- Nie .narzekajmy na swo' 

ją pracę 24.1 
- Wza iemna pomoc 382 
- KOIICZą się wal{acje 265 
- Gdy zbliża się Gwiazdka 385 
- Na przekór 393 

Wiersze 
Baranowski JÓllef: Trzej Kró-

lowie 1 
- Marzec - Figlarzec 76 
- Wakacje szkolne Z07 
- Pan Muchomor '229 
- Halinka idzie do szkoły 284 

Klimkówna Gabrysia: Głodne 
ptaki 15 
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19) ramiona ku oknu wlezy i stuka do Drżał cały jak w febrze, kiedy sta-, - przeraziła go. Zadrżał mimowoli. 
Wzruszenie Franka stawało się co- drzwi, potem odchodzi od nich po raz nął przed drzwiami wiodę,cymi na Ale nie, to niemożliwe. Odtrącił 

raz silniejszym. setny z okrzykiem bólu- beznadziej schody wieżyczki. Niepewnę, rękę, od siebie pocl "i rzenie jako niegodne 
- A więc oświadczam panu, panie nego. Słyszał krzyk ten wyraźnie, a wsunął klucz w otwór mocnego zam- Dolores. Inall.ej musiałby zwę,tpić 

profesorze, zawołał WZburzony, że mu- jego dźwięk szarpał mu serce na ka-I ku. nie tylko o niej, ale i o świecie całym! 
szę dziś koniecznie wrócić do domu, wały. Zimny dreszcz przeszedł po jego Powróciwszy do swoich aparta-
że zależy mi na tym bardzo wiele. Ale zmęczenie wzięło górę; nad ra- ciele, kiedy pomyślał, jaki widok mo- mentów, zaczął pilnie badać służbę, 

Ale profesor potrząsnął siwą gło- nem chory usnę,ł głębokim snem bez że go czekać za tymi drzwiami! ale napróżno. Nikt ze służących nie 
wą, jakby nie wiele sobie robiąc ze snów. Ale za co! zachodził do wieżowego pokoju, a tre-
słów pacjenta. I<iedy się obudził, słońce stało już Nagle stanął jak Skamieniały, a w sztą, nikt nie miał klucza. Nic podej-

- Tu chodzi o najważniejszą rzecz, bardzo wysoko na niebie. Pierwsze rysach jego widać było wyraz rado- rzanego, żadnej obcej osoby w pałacu 
panie Frank, odparł niewzruszonym spojrzenie chorego padło na poważną snego osłupienia, graniczę,cego z prze- podczas nieobecności właściciela nie 
głosem, o życie pańskie I Oświadczam twarz profesora Towera, który schy- rażeniem. zauważono. 
panu kategorycznie, że wypuścić go liwszy się nad nim, badał właśnie Drzwi były niezamknięte. Otwo- Szalona trwoga ogarnęła Frankiem, 
dziś z kliniki nie mogę! temperaturę pacjenta. rzyły się pod naciskiem klamki! a niepokój jego zwiększał się z każdę, 

Frank bYł bliskim rozpaczy. , pewnej chwili zorientował się Cichy okrzyk radości wydarł się chwilą, kiedy rozmyślał nad rozwikła-
- Nie może pan? A jeśli ja biorę Frallk w sytuacji przypominając so- z piersi Franka. Jednym pędem wpadł niem tej dziwnej zagadki, i dosięgnął 

na siebie odpowiedzialność za to? za- bie fatalnę, rzeczywistość. Na twarzy na górę, a nadzieja, że zastanie i dru- szczytu w chwili, kiedy służący nad 
pytał. jegl) odmalowało się uczucie niepoko- gie drzwi otwarte, przepełniała w tej wieczorem zaanonsował mu wizytę in-

- Cóż z tego? Na wypadek nie- ju. chwili jego duszę. spektora policji, Liona. 
szczęścia, spadnie ono przede wszyst- Co będzie, jeżeli stan jego się po- Nie omylił się - drzwi były w isto- Usłyszawszy to nazwisko, Frank 
kim na mnie, na le!>:arza, który miał gorszył, jeżeli gorączkuje, a lekarz ka- cie otwarte a pokój pusty. skoczył na równe nogi z krzesła, na 
pana w swojej opiece. Rzecz, której że mu pozostać cale tygodnie jeszcze?l Wzrok jego wzniesiony ku górze, którym siedział w zadumie od paru 
pan ode mnie żąda, panie Frank, jest Ale nie, - profesor uśmiechnął się wyrażał dziękczynienie. godzin, oparłszy głowę na ręce. 
prawie zbrodnią z punktu widzenia zadowolony. A więc nie był mordercą swojej u- Inspektor policji. 
lekarskiego. - No, winszuję panu, panie Frank, kochanej Doloresl Szczęśliwy traf ja- Nie ulegało wątpliwości, że jego 

Energia lekarza, o którą zdawały rzekł wesoło - i cieszę się, mogąc pa- kiś oszczędzał mu tej strasznej bole- przybycie stało w zwię,zku z ostatnim 
się rozbijać prośby Franka, rozdraż- nu oznajmić, że nic nie stoi na prze- ści I wypadkiem I 
niła go do najwyższego stopnia. szkodzie opuszczeniu naszego zakładu Na fotelu, na który upadła prawie A może uda mu się otrzymać od 

- Niechże wiem przynajmniej do- przez niecierpliwego pacjenta. W każ- bez sił biedna jego żona w owej fatal- inspektora jaką wskazówkę, która go 
kąd mam tu zostać, rzekł zrezygnowa- dym jednak razie spodziewam się, że nej chwili, kiedy ję, tu wprowadził, le- naprowadzi na ślad ukochanej 'l 
ny, widząc że nie poradZi z profeso- przez kilka pierwszych dni zwłaszcza żała w nieladzie biała atłasowa suknia - Prosić - zawolał wzruszony. 
rem. zachowasz się pan z wielkę, ostrożno- panny młodej, a obok na stoliku wia- W kilka chwil potem inspektor 

Lekarz wzruszył ramionami. ścią i w razie najmniejszego pogorsze- nek i welon, w którym prZYSięgła mu wszedł do pokoju. 
- To zależy od pana samego, pa- nia natychmiast mnie zawiadomisz, a miłość i wierność dozgonną. Skłoniwszy się uprzejmie, prosił o 

nie Frank. Jeżeli pan się będzie za- ja jestem zawsze gotów do usług pań- \Vidok tych martwych przed mi o- przebaczenie, że ośmiela się nachodzić 
chowywał teraz zupełnie spokojnie i kich. tów ścisnął jego serce boleśnie, uświa- rekonwalescenta, który potrzebuje za-
spał dobrze, tak, że stan pański jutro Kamień spadł z serca Frankowi. damiując mu jego straszne przejście, pewne jeszcze wielkiego spokoju. 
w południe okaże się zadawalającym, A więc pozbędzie się nareszcie mę- jakiego niedawno doświadczył. - Zrozumie pan jednak, panie 
mam nadzieję, że będę mógł przychY- czącej niepewności I Kryjąc twarz w dłonie ,padł na sof- Frank, dodał, że w interesach sprawie-
lić się z czystym sumieniem do pań- Przyrzekł uroczyście wypełniĆ kę, a smutne myśli krwawiły jego zbo- dliwości leży, ażeby wpaść, o ile moż-
ski ego życzenia. Gdyby się panu jed- wszystko, co mu profesor zalecił i po- lałą duszę, przypominając jego na- na, najprędzej na ślad zbrodniarza, z 
nak pogorszyło, lub gdyby, c~go broń wtórzył jeszcze raz przyrzeczenie, że- dzieje i ten fatalny zawód którym mu którego ręki pan o mały włos nie u
Boże, miała się pokazać gorączka, ha, gnając się w pół godziny po tym z zapłacono za jego czyste uczucie! tracił życia i że każda chwila jest dla 
wówczas musi pan być przygotowa- zacnym lekarzem. Długą chwilę pozostawał w tym po- nas drogą. 
nym na to, że nie prędko, niestety bę- W pałacu zastał wszystl<o przygo- łożeniu, a kiedy powstał nareszcie, - Czy pozwoli mi pan więc zadać 
dziemy mogli się rozstać ze sobą. towane na swoje przybycie, gdyż twarz jego była jeszcze bledsza, niż sobie kilka pytań? 

A więc, niechże pan śpi spokojnie, wieść o jego wyzdrowieniu doszła już przedtem. - Proszę, pytaj pan - odparł 
panie Frank! Sen to najlepsze lakar- była tutaj. Wierna służba przystroi- Teraz dopiero zadał sobie pytanie, Frank uprzejmie. - Odpowiem, o ile 
stwo. ła w kwiaty główne wejście, witając w jaki sposób udało się DolOI'es uciec będę w możności - dodał, wskazując 

To rzekłszy profesor wyszedł z po- ukochanego pana z oznakami naj- z tego więzienia? krzesło przybyłemu. 
koju, pozostawiaję,c chorego własnym głębszego szacunku i przywiązania. Zapewne, cieszyło go to, że jest ona - Czy pan poznał złoczyńcę, któ-
myślom. Ale myśl jego zajęta była tak da- uratowaną, ale im dłużej zastanawiał ry strzelał do pana? - począł badanie 

I znów zaczęły się godziny pełne lece czym innym, że te oznaki hołdu się nad rozwiązaniem tej dziwnej za- urzędnik. 
udręczeń dla zbolałej dU!gzy Franlm. ze strony Służby i robotników, którzy gadki, tym większy niepokój nim mio- - Nie, gdyż ten strzelał, stojąc za 

Całym wysiłkiem woli starać się rownież wylegli przed pałac wydaję,c tał. mną. Zresztę, było wtedy tak ciemno 
zasnąć, ażeby się czuć nazajutrz lepiej, na jego cześć głośne okrzyki, tym ra- Ponieważ oprócz niego - a wie- w tym miejscu i stalo się tak n881e, 
ale obawa możliwego pogorszenia, zem nie sprawiły mu tej przyjemno- dział o tym dorze - nikt nie miał klu- że wątpię, czy bym go poznał nawet, 
które mogło uniemożliwić na długo ści, jakiej można było się spodziewać czy od tego pokoju, ucieczka Dolores gdybym go dostrzegł przed sobą. 
powrót do domu, spędzała sen z jego dopiero, kiedy znalazł się nareszcie udała się uskutecznić tylko przy po- - Panie Frank, zbrodnia spełnio
powiek, stawiając przed jego rozgo-I sam, odetchnął z ulgą. mocy osób po~trol1l1ych i przy jakichś na została w Hydeparku. Czy wolno 
rączkowaną wyobraźnią fantastyczne W szalonym pośpiechu schwycił z nadzwyczajnych okolicznościach. Bez- m spytać, co spowodowało pana udać 
widziadła tortur, jakie znosi jego ubó- szuflady biurka pęk kluczy, po czym, wątpienia osoby te musialy jej rów- się tam o tak niezwykłej porze? 
stwiana Dolores, usiłUjąc napróżno skradając się, jak złodziej, ażeby nie llież dostarczyć sukni. Młody milioner pobladł lekko na te 
wydostać się ze swego więzienia. Zda- być przez nikogo dostrzeżonym, udał Kto mógł być tym nieznanym wy- słowa. 
wało mu się, że widzi jak biedna je- się szybko w kierunku wieżowego po- bawcą? Odpowiedź która mu stanę- ~Ciąg dalszy nastę,pi) 
go żona wznosi rozpaczliwym ruchem koiku. la natychmiast w myśli na to pytanie 

radzione dziec 
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Ona potrzebowała Teresy-Inezy, po
trzebowała córki margrabiego. Gdzie 
ona jest? Co się z nią stało? Jeżeli 
nie umarła, gdzie jej szukać? Czy we 
Francji, czy w Hiszpanii? 

Z pewnością nie dlatego porwano 
ją z Savignac, aby zwrócić jej majątki 
ojca. Wszystko dowodziło, że nie płon
ne były obawy margrabiego. Okrutni 
jego wrogowie porwali małą Teresę
Inezę, aby jej się pozbyć. Co oni z nią 
zrobili? Jeżeli nie byli tak okrutni, 
aby ją zabić, to pozbyłi się jej, porzu~ 
oojąc gdzieś w kę,cie nieznanym. 

To8k być musiało ... 
Wtedy chyba cudem odn.ajdzie cór

kę margrabiego. 
Ach, wartoż było tyle się namęczyć, 

ażeby posiąść te papiery. Jeżeli bo
wiem mil3,ły wartość, to ona z nich 
żadnej korzyści dla siebie nie może 
wyciągnąć. 

I z.awód ten spotkał ją wtedy, kiedy 
dowiedzil3,wszy się o śmierci mera 
Savignac i zniknięciu księdza Ancelin, 
mogła się uważać za jedyną depozy
tOflkę tajemnicy papierów, mogących 
dowieść tożSI3,mość córki margrabiego 
de Mimosa. 

Straszny spadek po tylu marze
niach o8mbitnvch. 

Nie wątpiła wc,ałe, w jak pięknej 
roli wystąpiłaby, jeżeli odesłałaby 
przez syna papiery pani Villo8rceau lub 
sama je odniosłl3,. 

Nie miała już co robić w Savignac. 
Zapłaciła w obe.rży, wzięł.a w rękę 

małą torbę podróżną i poszła piechotą 
na stację, oddaloną o kwadrans drogi 
od Savigmac. 

Na drugi dzień powróciła do Pa
ryża. 

- Proszę panią - przywitała ją 
EI~bieta - człowiek, 00 był z kasetką. 
srebz,ną, przyszedł tu wczoraj ... 

- Znów po pienią.dze? 
- Z pewnością. 
- Niestrudzonv. 
- Strasznie b):ł zły, że pani nic za-

stal. 
Pani Prudencja myślall3, chwilę. 
- Kiedy znów prz/jdzie? 
- Nie mówił, .ale może pani być 

pewnę" że jutro się pokaże. 
- Dobrze, rozmówię się z nim. 

FORESTIER U PRUDENCJI 
Przysłowie mówi: Noc przynosi ra

dę, jedna,k nie por.adził.a ono8 pani Pru
dencji, .ażeby odesłała papiery po dok
torze Villarceau. Przeciwnie zmysł in
trygancki radził, żeby je ~trzymała. 
Pomimo wielkiego zawodu nie traciła 

nadzieii, że coś z nich wyciągnie. 
Odnalazła papiery cudem prawie, 

dlaczego by nie mi.ałl3, dojść, co się 
stało z córką. margrabiego? 

Czyż nie D1ogło8 liczyć na traf, który 
jej raz już tak usłuż~' ł? 

Tes tament margrabiego mówił opuł
kowniku francuskim Jakubie Vaucłair. 
Jeżeli ten pan Vauclair żyje, obecnie 
musi być gener.alem. Nie trudno bę
dzie go odn,aleźć i może będzie z nim 
jeszcze co do zrobienia. Ale miała cz·as 
jeszcze do zajęcia się tym panem. 

Gdyby mogł,a oddać mu wnuczkę 
margrabiego, co za pyszny efekt. Zda
wało jej się, że to zgładziłoby wiele 
rzeczy z jej przeszłosci i ze stanęłaby 
z mniejszą obawą przed swoim synem. 

Mat,ka Pawła stale jednoczyła złe 
z dobrym, nie mogąc się zdecydować, 
któremu dać pierwszeństwo. Ale choć 
była zepsuta z gruntu, gdy uczucie 
maciel'z~'iJskie brało górę, sfaw.ało8 się 
lepszą i gdyby mi,ała na tej drodze 
bodźca, może wyrzekłaby się obmierz
łego wyrachowania. 

No8 nieszczęście nie zmieniła się 
z wiekiem, pozostała tą samę" zl3,zdro
ścił.a powodzenia, majątku i szczęścia 
ludziom. Zazdrościło8 tego, co rzeźbiarz 
robił i robi jeszcze cna swego syn.a. Za
zdrościła mu, że codzień widzi Pawła 
i sl3,m posiada całe przywiązanie mło
dego człowieka. 

Nie znała poJożenia majątkowego 
Lebruna, ale chciała być od niego bo
gatszę" aby móc powiedzieć Pawłowi: 
Twój ojciec daje ci sto tysi~cy fmn-

ków, patrz, ja daję ci dwa razy tyle. 
Obecnie, kiedy dla niej wszystko się 

skończyło, kiedy była tylko "gwiazdę, 
~agl3,słę,", nic już dla siebie nie żę,dał.a, 
wszystko dll3, syna. Położyła się wc~e
śnie i nie mogę,c usnę,ć, myślała o wie
lu rzeczach a przede wszystkim o Ed
wlardzie Forestier. 
Wspomnil3,ła pierwszę, rozmowę 

z . tym człowiekiem i coraz więcej na
bIerała pewności, że nie powiedział jej 
wszystkiego, co wiedział o sprawie. 

Kwestie te powracały jej bezustan
nie do głowy. I mówiła do siebie: 

- Tak, ten łotr Forestier mógłby 
mi zrobić intere ujące odkrycia. Kto 
wie, czyby nie dopomógł do odszukl3,nia 
młodej Hiszpanki? 

- Wstała rano, ubrałl3, się staran
nie dll3, przyjęcia Edwarda Forestier, 
tego natręta, którego po kilkakroć od
prawiła, posyłl3,jąc mu przez Elżbietę 
parę franków jałmużny. 

Dziś oczekiwl3,ła go z gorączkowę, 
niecierpliwością. 

Na koniec, nieco przed dziewię,tą, 
wszedł do sklepu. 

Minę miał nieśmiałą, łatwo było o'd
gadnę,ć, że nic mu nie pozostało z ostat
nich pieniędzy od Leonii. 

- Pani Prudencja wróciła? - za
pytał Elżbiety. 

- Trukl - odpowiedziała Pruden
cja, pokazują.c się. - Czego pan chce 
ode mnie? 

Czy potrzebuję powtarzać? 

tCię.g dalszy nastąpi) 



niem[J 1a~owiI1i! w ~awnei kolonii aHliebliei 
bezpIecznymu dla samochodów. Po za
łożeniu fundamentu drogi, zakłada się 
centralne ogrzewanie, po czym buduje 
się właściwą nawierzchnię _ Jak każda. 
rzecz, tak i ten wynalazek ma swoJe do
bre i ujemne strony. Samochody na su .. 
chej stale drodze nie zar:wcają w.p~aw
dzie, co wpłynęło na wydatne zmmeJsze
nie nieszczęśliwych wypadkÓW, za to 
szczury~ czują się pod nagrzaną nawie.n:
chnią tak dobrze i rozmnażaj", w takIch 
ilościach, że w Montrealu musiano ewa
kuować domy. położone w pobliżu nagrza

Włosi dałi Niemcom konce'sję na kolonizowanie Jubalandu 
W roku 1924 Wielka Brytania odstąpi

ła Włochom część Kena.ii, Jubaland, poło
żony na wschodnim wybrzeżu Afryki. Jest 
to obszar o powierzchni 60.000 km kw. za-

, mieszkany przez ludność, 

stojącą na b. niskim szczeblu cywi
lizacJi, 

Gallasów, wrogo usposobionych do bia
łych. 
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"Paris-soir" doniósł niedawno, że Wło
si zawarli z Niemcami porozumienie, na 
mocy którego Niemcy otrzymały koncesję 
na kolonizowanie Jubalandu. Nie ma tu 
mowy o cesji terytoria lnej, ponieważ' W. 
Brytania zastrzegła sobie w umowie z 
Włochami z roku 1924, że 

kraj ten nie może być odstąpiony 
innemu mocarstwu. 

Tym niemniej jednak porozumienie włl) 
sko-niemieckie umożliwia Niemcom -
według "Paris-soir" - usadowienie się w 
A.fryce Środkowej. Korespondent tego pi-
6ma donosi, że już 

2 OtO robotników niemieckich pracuje 
nad regulacją i uspławnieniem rzeki 

Juba, 
łączącej stolicę i glówny port kraju, Chi
simayo, z zapleczem sięgającym w głąb A
fryki. Liczba robotników niemieckich ma 
wzróść w krótkim czasie do 5000. 

Regulacja rzeki Juba miałaby szcze
gólne znaczenie ze względu na irygację 
ziemi, 

nadającej się pod uprawę bawełny. 
Nadto udostępniłaby tereny, położone w 

głębi Jubaland, gdzie byłaby możliwa ho
dowla owiec, dostarczaj!\,cych wełny. O
becnie rzeka Juba jest żeglowana aż do 
miejscowości Bardera, położonej o 250 km 
w górę rzeki od Chisimayo. Prace regu
lacyjne, przedsięwzięte przez niemieckie 
towarzystwo, powołane w tym celu, udo
stępniłyby rzekę Jubę aż do miejscowości 
Dolo. 

"Paris-soir" donosi nadto w sensacyj
nej formie, że Niemcy rozważają możliwo
ści stworzenia w Jubalandzie bazy mor
skiej z wylotem na Ocean Indyjski. 

WENECJA ZADANA 
Gwałtowny huragan spowodował w lVenecji prawdziwy potop. Dla podtrzyma

nia ruchu ulicznego musiano ułożyć na ulicach prowizoryczne pomo,~fy. -
"Idźcie sobie - skądeście przyszli" 

Tak u'olaja, inwalidzi lVoje 'IIJli"W _,lustrU pOll adrese'ltl 
hitlero'U'cflw 

Podczas wypluty rent inwalidzkich do
szlo ostalnio do burzliwych protestów ze 
strony inwalidów, klórym narodowi so
cjaliści przed objęciem władzy w Austrii 
obiecywali podniesienie rent. Po 11 mar
ca renty inwalidzkie nie tylko, że nie zo
stały podwyższone ale wskutek panującej 
ogólnie dl'oźyzny doznaly raczej dewalu
acji okolo 30 pct. Inwalidzi domagali się 
podwyższenia rent. 'Vobec gwałtownej 
reakcji urzędników wypłacających renty, 
oraz kilku obecnych przy tym hitlerow
ców, oburzeni inwalidzi krzyczeli: "Nie 

polrzeba nam brązowych koszul - chce
my jeść. Za dawnych rządów dzialo się 
nam stokroć lepiej. Ielźcie sobie tam, 
skądeście przyszli itp." 

,,, okręgach przemysłowych Styrii da
je się coraz bardziej odczuwać brak nie
zbędnych artykułów żywności i związana 
z tym drożyzna. '\V okręgach tych nie mo
żna dostać cielęciny ani mięsa wieprzowe
go. Brak również OWOCÓw i jarzyn. Ceny 
na te artykuly rosną z każclym dniem. 

nej na wierzchni. 
'rt 

W Niemczech nie wolno 
paliĆ drzewem 

B e l' l i n. - Prasa niemiecka ogłasza 
apel według wytycznych, podanych przez 
kierownictwo planu 4-letniego w sprawie 
nadmiernego zużycia drzewa na opal. 
Jak podają dzienniki niemieckie, dotych
czas zużywano jako paliwo około 71 proc. 
ścinanych drzew liściastych. Drzewo na
leży traktować jako wartościowy suro
wiec, pisze m. in. "Germania", a nie jako 
materiał opalowy. Niemcy nie mogą s0-
bie pozwolić na luksus opalania miesz
kań drzewem. Nawet używanie drzewa 
na podpałkę winno ustać. Do palenia 
należy używać wyłącznie produktów wę
glowych i torfowych z gotową już pod
palką. 

Wykopaliska 
sprzed 3000 lat nad Odrą 

Mit o pragcrmańskim charakterze 
ziem polożonych w dorzeczu Laby i Odry, 
Warty i 'Visly rozwiewa się nieubłaganie 
w świetle naj nowszych badań archeolo
gicznych. ,V miejscowości Lcbus nad O
drą odkryto zamulone lotnymi piaskami 
ruiny warownego zamku kilkakrotnie od
budowywanego i pochodzącego z epoki 
brązu. '\Vedług zdania uc.zonych niemiec
kich, charakter tej budowli świadczy, że 
wzniesiona ona zostaJa jako strażnica, 
strzegąca brod u przez Odrę. Po cofnię
ciu się burgundów, miejsce to zajęli sło
wianie, po czym już w nowszych czasach 
przyszli germanowie, którzy założyli tu 
swe cmentarzysko. Wykopaliska zam
czyska burgundów świadcza, wymownie, 
Że na obszarach dziś zgermanizowanych 
Niemcy sa, żywiolem napływowym. 

Nowa mania w St. Zjedn . . 
Najnowszą manią, która, jak wszystko 

co najnowsze, ogarnęJa Stany Zjednoczo
ne, jest pewien rodzaj gry cierpliwości. 
Gra ta polega na rozdzieleniu trz-€ch ze 
soba, splątanych pierścieni, N ajpoważniej
si ludzie Stanów Zjednoczonych, byzues
meni, ldórzy nigdy na nic nie mają cza
dU. przepędzają często długie godziny noc
ne przy tej grze, w której zwycięstwo pny., 
pada temu, kto ani razu w czasie roz
plątywania pierścieni nie zniecierpliwił 
się. 

Jak' dwaj bracia zostali 
równocześnie ojcem i synem 

w Anglii miato miejsce niezwykle zda
rzenie. Oto zakochali się równocze'śnie 
dwajl bracia w pewnej wdowie i jej córce. 
Jednego dnia odbyły się dwa śluby. Przed 
ołtarzem w kościele w BirmiTIgham stanęli 
36-le1tni John Thomas Me<1ler z 'Pięćdziesię-
cioletnią wdową Ihffe o,raz jego dwU'dzie
st()pięcioletni brat, który pojął za i·onę 

UII-ce Z nagrzeWani) nawl-erzchnl-ą dwudziest<lczteroletnią córkę pani TIiffe. Ślub zgromadził dużą ilość znajomych i 
ciekawych, którzy z humorem komell1to-

GENERAŁ SOLClIAGA I Najlepiej czują 
dow6dca zwycięs~ich oddzfal~w naro.- Gdy Siany Południowe Ameryki Pól-
dowych na froncze k~talonskzm w Ht- nocnej \"prowadzaj!\, automatyczne oświe-/ 

szpann tlanie ulic, na północy, w Kanadzie bu-

sie ta'nl szc~ury wal.i ,ta,kt, ż~ s.t,osune~ dwóch braci z~ie-
, Illll SIę do ,:ne'ble, gdyz starszy zo'stał row-

duje się ulice z nagrzewaną nawie- llocześ'llie Q]cem (teściem) młodszego. Obie 
r7.chnią. Inowacja ta ma przeciwdziałać pary postanowiły zamieszkać w jednym 
zlodowaceniu na\vierzchni szczególnie nie- domu. , 
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NASZA NOWELKA 

Przygoda w pO[i~gu 
(Dokończenie) 

Tymczasem tajemniczy pasażer powoli 
skierował się do hali, W której bagaż po
dróżnych poddawano rewizji. U wejścia 
przywitał się z dyżurnym oficerem i przy
stanąwszy obok, przyglądał się fali po
drożnych wypływającej z pociągu. 

Ujrza\vszy tragarza, który wybiegł ze 
skrzypcami i walizką, przyglądał mu się 
z zainteresowaniem i z zadowoleniem za
uważył, jak skrzypce powędrowały do 
biur policji celnej. Za chwilę z pociągu 
wyszedł ostrym kroIdem i z głośnym wy
myślaniem Paddington. Nieznajomy 
przyjrzał mu się z drwiącym uśmiechem 
l powoli wszedł do biur kontroli celnej. 

Ledwie zamknęły się za nim drzwi, -
przyspieszył kroku i przeszedłszy długi 
korytarz, znalazł się w pokoju oficera do 
zleceli specjalnych. Znajdowało sję tu 
dwóch podoficerów mundurowych, dwóch 
cywilów i tragarz ze skrzypcami. 

Ot\nrty futerał zawierał istotnie tylko 
sl,rzypce. Nieznajomy obejrzał je uwa~
nie 'zajrzał clo środka i pokręcił głową -
nic~ego szczególnego w nic,h nie zauwa
żył. Opukaj je dokładnie - i nic. Nagle 
zdało mu się, 1.e pod naciskiem palców u
f\'niatających sk,rzypce drgnęła główka śli
macza szyjki. Ostrożnie pokręcił ją i o
krzyk tryumfu, wyrwał iml się z nst: -
główka z łatwością cłała się odkręcić, nka-

zując głębokie wyżłobienie szyjki skrzy- zim no Brill. 
piec, a w nim zwój papierów. Paddington zaambarasowany rozejrzał 

Szybko wydobył je i uważnie, choć po- się bezradnie po hali i tragarzach skupio-
bieżnie przejrzał. Uśmiech zadowolenia n1'c11 pod ściana,. 
osiadł na wąskich, zaciśniętych ustach. - Nie ma go tu ~ bąknął. 
Schował papiery do wewnętrznej kieszeni - A przecież sa, to wszys.cy nasi tra-
i zatarł r,ęce. I garze - wycedził Brill. - Radz.ę panu 0-

- No, chłopcy! Dobra robota! panować swój język, jeśli nie chce pan 
- Niezupełnie, panie komisarzu, bo zatrzymać się tu dłużej. Poza tym sądzę, 

pasażer awanturuje się, że go okradziono! że ... chyba skrzypce nie przedstawiają dla 
- zameldował jeden z podoficerów, obser- pana takiej warlości, jak na przykład ... 
wujący przez "judasza" halę kontroli cel- glowa, co? 
nej. , Paddington zrobił glupią minę i bąka-

'- Awanturuję się? No, to go uspoko- jąc coś pod nosem, wytarł pot z czoła. -
imy z,jlraz - mruknął. Brill chwilę patrzył na niego chłodno, po-

- Aresztuje go pan? tem dotknąwszy palcem ronda kapelusza, 
- Aresztować? Czy ja wiem ... Po co ro- oddalil się. Do Pac1dingtona podszedł u-

bić krzyk koło tej historii... To i tak pe- rzędnik celny. 
wnie pionel< wywiadu, niezręczny czIo- - Pal'lski bagaż wolny, może pan za
wiek, a musiałoby to SkOI1CZyĆ się sprawą jąć miejsce w pociągu. Z rewizji 'Osobistej 
sądowa,... Nie, puścimy go wolno. Wy- został pan zwolniony na polecenie koml
dajcie polecenie żeby bagaż jego odesłać surza Brilla. 
już do pociągu. Paddington bez słowa oddalił się do 

Szybkim krokiem wyszedł i skierował pociągu. Z całej jego postaci przebijało 
się do hali. Ledwie się tu znalazł, odrazu przygnębienie i zniechęcenie. Ktoby jed
pOSłyszał awanturującego się Paddingto- nak uważnie mu się przyjrzał i zajrzał do 
na. jego młodzimiczo świeżych oczu, bynaj-

- Obsługa mi skradła skrzypce l Do- mniej by nie znalazł w nich rozpaczy. -
magam się zwrotu! Przeciwnie: igraly w nich figlarne ognl-

Podszedł do niego. ki, pelne zadowolenia z siebie. Skromnie 
- Co tu się stało? Jestem ],omisarz i cicho zajf-l,l miejsce w przedziale pogrq-

TIriI!. żając się w ponurych na pozór rozmyśln.-
Padc1ingl.on skłonił się. niach, pełen pretenSji dL) calego Awiat:t 1 
- Nazwisko mojo Paddington. Gdy obaw o wlasną skórę. 

wysiadałem z pociągu, jeden z tragarzy Gdy po godzinie pociąg ruszył, nasza 
wziął moje skrzypce, których tu nigdzie piątka znowu była w kompl.ccie: Paddin
nie ma. Nie mogę ich nigdzie odnalcźć. gton, młode małżellstwo, oficer emeryto
Pra.wcloporlobnir skradziono mi je. wany i starszawa dama z pretensjami. -

_ Który to był tragarz? zapytał Do chwili przejścia przez pociąg granic)-

w przedziale panowało milczenie. Potem 
jednak młody czlowiek nie wytrzymał. 

- Cóż to? Skradziono panu skrzypce T 
Jakże to moglo się stać? Bardzo pan tym 
pewnie zmartwiony ... '\Vielka to strata dla 
pana, tak był pan do nich przywiązany." 

Ni stąd ni zowąd, Paddington roze
śmiał się głośno. Pociąg w tej właśnie 
ch,vili mijał słupy graniczne. Współpa
sażero\\'ie spojrzeli na Paddingtona zgor
szeni i zdumieni, a on śmiał się 'serdecz
nie i długo. 

- Nie rozumiem - bąknął wreszcie 
znowu młody człowiek stracił pan 
skrzypce, o których pan mówił, że są cen
ne i Ze uratowały panu życie ... 

- ""Jaśnie: cenne i uratowały mi ży
cie, wpadł mu w mowę Pacldington, tak 
jest. No, zbyt wiele nie mogę mówić, ale ... 
Zauważyliście pmlstwo, że mego bagażu 
prawie n ie przeglądano, a mnie nie pod
dano rewizji osobistej? 

- No, tak ... - mruknął oficer. - U
rządzał pan takie awantury ... 

- ... 0 skrzypce, prawda? I dlatego da
li mi spokój. A clali mi go dlatego, te 
przekonani byli, 7.e skrzypce zawieraJ!\' 
ważny dla nich materiał, bo go tam zna
leźli... 

- Tymczasem? 
- Tymcr,asem ... jakby to panu powie-

tlzieć ... Najlepsze są najprostsze kryjówki, 
wj~c to, co dla mnie naj\\'ażniejsze, mia
łem i mam po prostu \'1 kil'szeni. Chodzi
ło tylko o to, by mnie nie rewidowano, a 
więc trzeba b~'lo naprowadzić ich na fał
szywy trop. Zrobiły to skrzypce... To, co 
zawierały, to był zwyczajny falsyfikat... 
Proste, co? {iclu 




